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Dziecię Dojlid
czyli ustawa c parcelacji i osadnictwie.

Nowe oszustw o piastowców jest w drodze. 
O szustw em  tem jest ustaw a „o parcelacji i 
osadnictw ie", która obecnie jest w obradach 
sejmowych, mając wejść w życie na miejsce 
poprzedniej ustaw y o reformie rolnej, pogrze­
banej przez piastowców na rozkaz endeków 
i prem jera Grabskiego. Poprzednią ustaw ę u- 
znano za niewykonalną, ze względu na skarb 
państw a; wykonalną natom iast ma być obec­
na ustaw a „o parcelacji i osadnictwie". I w 
rzeczyw istości, przyznać to musimy, ustaw a 
ta jest w całej swe] rozciągłości do wykonania. 
Przeznaczona ustaw ą tą coroczna ilość zie­
mi do parcelacji, zostanie prędko, nieomal w 
mgnieniu oka rozparcelowaną i obsadzona! 
Tytko pośród tych co ziemię nabędą nie będzie 
ani jednego chłopa małorolnego i bezrolnego. 
Sens bowiem całej tej ustaw y jest taki, że po 
pierw sze: cena ziem: będzie taką, jak oszaco­
wano ją do podatku m ajątkowego, to jest bar­
dzo w ysoką; po drugie: gospodarstw a parce­
low ane nie będą m ogły być mniejsze aniżeli 
80 m orgów ; po trzecie , trzeba będzie zaraz 
lub w net płacić, bo wieloletniego kredytu  na 
zakup ziemi nie będzie.

Nawet pośród najbezczelniejszych piastow ­
ców nie znajdzie się taki, k tóryby mógł na ca­
łym  obszarze Polski wskazać choć jednego ta­
kiego chłopa m ałorolnego 1 bezrolnego, k tó ry­
by w m yśl takie1 „reform y rolnej" mógł zdo­

być się na kupno podobnego gospodarstwa,
gospodarstwo to obrobić i zakupić potrzebny 
inwentarz. TJstawą tedy  tą, zostaną raz na 
zawsze chłopi bezrolni i małorolni usunięci od 
możności otrzym ania ziemi, czyli cl właśnie, 
dla których reform a rolna najbardziej jest po­
trzebną, zostaną w dalszym  ciągu na pastw ie 
nędzy i małego zagona ziemi; za małego by, 
żyć a wnet w ystarczającego, by zginąć z gło­
du.

Nawet gdyby i był k redyt długoterminowy, 
na zakupno tych 8<i morgów to i tak chłop ma­
łorolny i bezrolny me jest w możności na ta­
kim wielkim obszarze sam bez pomocy pań­
stw a się zagospodarow ać i nie może mieć pie­
niędzy na kupno inw entarza i płacę robotnika 
a co najważniejsze na zapłatę procentów od 
pożyczki na ziemię. A wiemy dobrze, że na­
w et i rząd umie za pożyczone pieniądze kazać 
sobie płacić procent, jaki w żadnem normal- 
nem społeczeństwie nie istnieje — już choćby 
z tego prostego povrodu, że takiego procentu 
żaden organizm gospodarczy nie potrafi dłu­
go znosić a nie zniesie w pierwszym  rzędzie 
rolnictwo.

W yłazi tedy praw dziw y cel tej ustaw y na 
w ierzch! Nie małorolni i bezrolni z łaski tej 
ustaw y m ają otrzym ać ziemię, ale ustawa ta 
ma uczynić w  Polsce nową „zreform owaną“ 
brać obszarniczą na folw arkach 80-morgowych.

W każdej wsi musi być Związek Chłopski!
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Nareszcie spełni się w arzenie i tęsknota w szy­
stkich piastow ych „sierpiarzy“, „plonlarzy** i 
iajczarzy. Będą mogli za uhandiowane i uspe- 
kulowane na agitacji, szachra istwach i w pły­
wach poselskich pieniądze osiąść na m ałych 
ale w ystarczających im folw arkach i wśród 
grona sobie podobnych dogryzać plony żywo­
ta, ufundowane na krw i, nędzy i łzach mało­
rolnych.

Bardzo uciesznie p rzy  tej sposobności zaba­
wia się główny m acher tej ustaw y p. W incen­
ty  W itos! W szystkie organki tego pana z o- 
kazji tej ustaw y grzmią surmami wojennemi 
przeciw  obszarnikom i mnożą się od krzyków , 
ile ta ustaw a dobrodziejstw zaw iera dla ma­
łorolnych i bezrolnych

Nasze pow yższe argum enty zupełnie 1 nfe 
do obalenia jasno wykazują, iż jest to zwykłe, 
ordynarne kłam stw o. Na w arunkach tej usta- 

• w y  niema w  Polsce jednego chłopa małorol­
nego, k tóryby mógł się w podobnego dziedzi­
ca zamienić. P rzym ierze p. W itosa z obszar­
nikami jest m ocne i serdeczne. I nikt inny ty l­
ko właśnie oni pomogą mu do przeprow adze­
nia tej reformy, bo robią w szak wyśm ienity 
interes: dostaną pełną cenę swej ziemi.

Zresztą p. W itos i jego współpracownicy na 
niwie ludowej dali również i przykład jak ta 
ustaw a w praktyce będzie wyglądać. Dość 
wspomnieć tylko pp. Raczkowskiego, Makul- 
skiego i dziesiątki innych, k tórzy już, jeszcze

przed wejściem w życie tej ustaw y podobną 
parcelację przeprowadzili. Że zarazili się od 
nich i mni w cale nie wątpim y. Krzyk tedy  w, 
gazetach p. W itosa jest komedją ordynarną. 
Zostaje sedno sp raw y: chłopi małorolni i bez­
rolni w dalszym  ciągu nie zobaczą należnej 
im ziemi

Trzeba jeszcze dodać, iż p. W itos dla zape­
wnienia sobie w  sejmie większości do uchw a­
lenia tej ustaw y pocałow ał i żydów  w brodę 
a za pomocą różnych obietnic, o k tórych pi­
szem y osobno, zyskał ich również na sprzy­
m ierzeńców przeciw chłopom Choć to ta m a­
ło po zaw arciu konkordatu z Rzymem pasuje, 
to jednak W itos o to nie dba: byle handel 
szedł.

Ale nasi posłowie użyją wszelkich sil, by do 
uchwalenia ustaw y tej nie dopuścić. Zdecydo­
wani są użyć do tego w szystkich środków , 
naw et drogi obstrukcji w Sejmie. Jeśli mimo 
tego uda się W itosowi postaw ić na swojem, 
to W aszym  obowiązkiem jest, chłopi bezrolni 
1 małorolni w następnych w yborach dać Zw ią­
zkowi Chłopskiemu taką moc i siłę, by ustaw ę 
tę obalił i w prow adził w  życie reform ę rolną 
praw dziw ą bez odszkodowania, i zaczął ją w  
pierw szym  rzędzie od tych dzieci Dojlid, któ­
rzy  na mocy obecnej ustaw y ..o osadnictwie 
i parcelacji” zamienią się w młodych obszar­
ników. Tadeusz Staplński.

P o s e l s k i  b a is d e l  J a ja m i.
Od lat około 20-tu istniał przy Towarzystwie 

Rolniczem Okręgowem w Dąbrowie „Łan", daw­
niej jako Spółka rolnicza, a obecnie już jako samo­
dzielna Spółka niezależna od Towarzystwa Rol­
niczego Okręgowego. Do Spółdzielni lej należą sa­
mi chłopi i część inteligencji powiatowej, a ich 
udziały stanowią majątek zakładowy Spółdz’e'ni. 
Spółdzielnia ta pTzed wojną i w czasie wojny roz­
wijała się znakomicie, dopóki nią kierowali Indzie 
bezinteresowni, uczciwi, a znający się na handlu. 
Dopiero od jesieni 1922 t„ gdy do Spółdzielni tej 
dostał się jedneui głosem większości Rady nad­
zorczej jako preres ooseł Gabrjel Dubiel z Tar­
nowa, zaczęła Spółdzielnia podupadać, stała się 
nie Spółką handlową rolników dąbrowskich, lecz 
sekretariatem stronnictwa Piasta 1 prciesora Du­
biela.

W r. 1924 dnia 9 lipca powzięła Rada nadzor­
cza Łanu uchwałę, iż postanawia zaciągnąć poży­
czkę w kwocie 80.000 złotych La prowadzenie 
handlu w Spółdzielni, a w  szczególności na zaku-

pno zboża i maszyn rolniczych. Łan zaciągnął po­
życzkę 80.000 zł. w Banku rolnym w Warszawie, 
jednakże pieniędzy tych nie cgiadał, albowiem pie­
niądze te prezes Łanu Dubiel skierował do swojej 
Spółdzielni jajczarskiej w Tarnowie, a Spółdziel­
nia jajczarska, której nazwa brzmiała „Włościań­
ska Spółka hodowców drobiu" składała się z ta­
kich hodowców dirobiu, jak Dr. Kański, dyrektor 
Banku, profesor Dubiel, p. Preisner handlowiec i 
Kółko Rolnicze w Wierzchosławicach. Ta Spółka
80.000 zł. pożyczone przez Łan wydała na handel 
jajami, na jajach tych straciła, popadła w konkurs, 
a Bank Rolny zwrócił „ie do Łanu. by Jaka»akcep- 
tant wekslowy, zapłacił dług zaciągnięty.

Z tego powodu Łan pcpadł w niewypłacalność, 
a Związek rew:zyjny w  Krakowie, dozorujący tą 
Spółdzielnię, zwołał na dzień 1 maja 1925 r. do 
Dąbrowy Walne, zgromadzenie członków Spółdziel­
ni, na którem delegat p. DobruchowskI zarzucił 
Dubielowi, że nadużył u w ego stanowiska, że Spół­
dzielnię naraził na straty, że sam pobrał 2.000
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zł. od Spółdzielni Łan i nic za to dla Łanu nie ku­
pił, lecz dał je takiemu juk on sam posłowi Cielu- 
chowi rzekomo na zakupno drzewa i przez 10 
miesięcy za te 2.000 zł. ani jeden kawałek drzewa 
dla Łanu nadesłany nie został.

Na Walnem zebraniu p. Dubiel bronił się tem, że 
jest posłem i nie ma wielkiego zajęcia w Sejmie, 
bo Sejm dał pełnomocnictwa Prezydentowi, wo­
bec czego posłowie nie zajmują się sprawami pan- 
stwowemi, lecz jajczarskiemi, a wywożąc jaja, o- 
płacali Rządowi cła wywozowe, ponieważ zaś na 
wywozie stracili, zwrócą się do Rządu, t. j. grupa 
postów handlujących jajami, by im zwrócił uiszczo­
ne cła wywozowe, to wówczas i on będzie mógł 
Łan ratować.

Członkowie Łanu przeważnie piastowcy w licz­
bie 4-ech, tj. Józef Białek, który cukier dla Łanu 
sprowadzał, Tadeusz Jaśkiewicz, wielki właściciel 
ziemski, który z Łanu bierze towary, a nie płaci, 
Henryk Krzciuk, dyrektor jajczarni w  Dąbrowie, 
który zabiega o to, by mógł być jeszcze dyrekto­
rem Łanu jako socjalista, oraz Franciszek Kozia- 
ra, trafikant w Dąbrowie, uchwalili, by profesor 
Dubiel wraz z Radą nadzorczą wyrównał bez 
szkody dla Łanu długi przez siebie zaciągnięte, 
i to przed nowemi wyborami, a to celem wzmoc­
nienia kredytu osobistego na wypadek gdyby fun­
dusz wyborczy trzeba było jakąś pożyczką uzu­
pełnić.

Obecnie Bank Kredytowy zaskarżył weksle, — 
wszedł na hipotekę Łanu na kwotę 40.U00 złotych.
Z tego powodu, że poseł handlujący jajami nie chce 
zapłacić długu, będzie musiała Spółdzielnia Łan 
popaść w  konkurs i zażądać od członków chłopów 
dopłaty swych udziałów, a to dlatego, aby mieli 
pamiątkę, iż na tak wytrawnego profesora i han­
dlowca oddali swe głosy.

Dąbrowa, 26 czerwca 1925. Jan Osak.

Z Sejmu.
Nowa większość została obecnie utworzoną w 

Sejmie. Oto za poTadą Witosa minister Grabski 
zawarł z żydowskim klubem poselskim konkor­
dat. Na mocy tego konkordatu otrzymają żydzi 
moc przywileji, a więc: zniesienie wszelkich ogra­
niczeń co do przyjmowania żydów do armji (kor­
pus oficerski) 1 służby państwowej, oddawanie ży­
dom dostaw wolskowych 1 rządowych, pozwolenie 
handlowania w niedzielę, zniżki podatkowe i wiele, 
wiele innych. Za tą cenę będą żydzi soliuarme po­
pierać rząd chjeno-piastawy i pomagać do prze­
prowadzana wszystkich reakcyjnych ustaw. Godna 
spółka: panowie, księża i żydzi. Znaleźli się jak 
w  korou maku. Padłszy sobie w  ramiona i podaw­
szy sobie ręce, może tedy teraz każdy rzymi min 
cmoknąć sie z każdym Ickiem z dubeltówki. Ra­
dość w  reakcyjnym ,>bozie z tego powodu prze- 
olbrzymia, bo większość w  Sejmie pewna. A Witos 
wraz ze swoimi kandydatami na obszarników 
gwałtownie większości potrzebuje, by móc nare­
szcie zabrać się do tak św  etnego interesu, jakim 
niewątpliwie oędzie ustawa „o parcelacji i osad­

nictwie". A i do łajdackiego projektu pluralności 
większość ta się mu przyda. Wszystko to razem 
jednak na krótką obliczone jest metę. Nędza wsi 
rośnie, uiewy i wylewy rzek zmniejszyły bardzo 
widoki na wielki urodzaj, a struna niedoli chłop­
skiej już się bardziej naciągnąć nie da. Zobaczymy, 
co będzie jak pęknie!

—O—•
Obrady nad ustawą o parcelacji i Osadnictwie 

trwają dalej, gdyż ustawa jest długa i stronnictwa 
klasowo-chiopskie prowadzą z nią bezwzględną 
walkę. Godzinami tedy trwają mowy za i prze­
ciw i dużo czasu upłynie, nim do decydujących 
głosowań przyjdzie. Piastowi kandydaci na ob­
szarników mają przynajmniej czas na upatrzenie 
sobie odpowiednich folwarków.

—o—
W piątek, dnia 27 czerwca br. przemawiał w 

sprawie reformy rolnej prezes Zw. Chłopskiego, 
Andrzej Pluta, który oświadczył, że z.eniię przy 
reformie rolrej powinni dostać małorolni i bezrol­
ni, ci chłopi i synowie chłopscy, którzy za Polskę 
krew j»rzelewali, a nie posłowie stronnictw Piasta, 
agitatorzy oraz generałowie. Po tych słowach 
piastowcy rzucili się w kierunku posła Pluty z pię-' 
Sciami i rozpoczęli taką szaloną awanturę, że słów 
ani dzwonka marszałka słychać nie było.

Szczególnie mocno ryczeli posłowie piastowi: 
Brodacki (sędz a od chłopskich psów), Nawrocki, 
obszarnik z Pod Brzeżan, największy przeciwnik 
Piłsudskiego, nazwany specjalistą o i  Piłsudskiego, 
a także Pieniążek i niemowa sejmowa Ziętek Po­
seł Pluta mówił: niechaj się dowie Sejm, że wła­
śnie piastowcy założyli we Lwowie spółkę parce- 
Iacyjną, któia od obszarn:ków brała ziemię tanio, 
ale chłopom odstępowała po paskarskich cem*ch. 
Ci panowie, to złodzieje chłopskie,i krwawicy. Za­
łożycielami tego Towarzystwa, mówił dalej poseł 
Pluta, byli posłowie z Piasta, Naw ocki i Grzę- 
dzlels u, a do Rady nadzorczej należał poseł Kier- 
nlk.

—o—
POSEŁ KREMPA interpelował ministrów: 1) W spra 

wie pokrzywdzenia gospodarza Hilarego Lachowicza 
v, Pomr.zanac,, Neśltak1, powiat Zborów, województwo 
Tarw.poflskiu, któremu bezprawnie odebrał 9 morgów 
lasu hrabia Jerzy Potocki, przy pomocy wyższego Sądu 
w Złoczowie; 2) W sprawie nieprawnego ściągania kac 
od obywateli z Przykopa: Andrzeja Madeja 40 zł., Sta­
nisława Gawlika 20 zł., Wincentego Madeja 10 zł.. Kla­
py Andi zeja 20 zł. przez Dyrekcję Okręgową w Tarno­
wie; 3) W sprawie pokrzywdzonego Sylwestra Sochy 
obywatela z Czerwonej Woli, powiatu Jarosławskiego, 
pizeci nie wypłacenie mu renty prawnie się po synie 
Michale należącej, który ako ochotnik za Ojczyznę Pol­
ską zginął na wojnie; 4) W sprawie krzywdy poniesio­
nej w Sądzie Rzeszowskim, którą doznał Wawrzyniec 
Puelo z Korabtaiy, powiat Nisko; 5) W sprawie przy­
musowego przyłączenia gminy Mazurówka do miaste­
czka Grzymałowa, powiatu Skałat, aby p. Minister po­
zostawił gminę Mazurówkę w spokoju i do współgo- 
-podarki z miastem Mazurówka nie zmuszał; 6) W spra­
wie nieprawnego wymiaru należytości od spadku wy­
mierzonej Mateuszowi Krepie Z Kliszowa przez Dyrek­
cję Okręgu Skarbowego w Tarnowie; 7) W sprawie 
wlezienia rodników za różne nawet drobne przekrocze­
nia podczas robót potnych, szczególnie podczas żniw, 
a nieuwzględnianie próśb o odroczenia przez Sądy I 
1 II instancji w Malopolsce do czasu, kiedy ma rolnik 
więcej czaj u, jak w listopadzie, grudniu 1 t. p
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Jak wyglądają chłopi 
którzy kupili ziemię w Poznański em.

Wielka radość i wesele często się i wc wielki 
smutek zamienić może. Taka 'wielka radość stała 
się teraz tym, co to przed wojną siedzieli w kie­
szeniach różnych Icków i Mośków i pięknie się im 
kłaniali — teraz zaś po dostaniu w  ręce swe rzą­
dów. uczynili z powrotem pańszczyznę. — Otoż 
w  Poznańskiem panowie zabrali się do usuwania 
Niemców, a sprowadzania chłopów polskich przy 
pomocy agitacji różnych szmat Piastowych, obie­
cując złote góry z tej parcelacji. Krzyczeli, by 
wykupywać Ojczyznę z rąk wrogów, więc chłopi 
usłuchali i za sprzedane gospodarstwa w innych 
częściach Polski kupowali tę ziemię. Płaciliśmy, 
ile Niemcy żądali, Urząd Ziemski się na to patrzył 
i mówił: na gospodarstwach tych zalega mała 
renta, 18 marek na rok. Nie róbcie sobie z tego 
nic, bo rząd polski sprawiedliwie to potem, ustali 
i spłacicie tanio. Rząd Witosn przyszełt, marka 
polska fikała do nieba, spłacać się nie dało.

Dopiero przyszedł rząd premiera Grabskiego 1 
za jednym zamachem doprowadził nas osadników 
z parcelacji i kupna od Niemców do żebraczego 
kija Za ziemię, którąśmy kupili i zapłacili, wobec 
czego jest ona naszą własnością, każe nam pan 
Grabski płacić rent dzierżawny i to w takiej stra­
sznej sumie, że ogarnia człowieka rozpacz. Od 
kawałka ziemi 21 hektarów przypada płacić za 
czas od 1918 r. 919 złotych! Tymczasem podatki 
zwykłe są tak strasznie wysokie, że na same po­
datki niewiadomo skąd wziąć! Przy 21 hektarach 
ziemi, jaką posiadam, ziemi jałowej, mam za tok 
poprzedni zapłacić podatku zwykłego 700 złotych, 
więc skąd jeszcze wziąć na zapłacenie czynszu 
dzierżawnego od własnego, zapłaconego gruntu? 
Niech nam p. Grabski powie, skąd mamy wziąć te 
pieniądze, to zapłacimy. Ale wszyscy my nie wie­
my i bardzo prosimy, by choć nam zwrócili nasze 
pieniądze, które zapłaciliśmy za te grunta, to pięk­
nie za dużą ilość ziemi podziękujemy

Przeżyłem lat 64 i dużo rzeczy widziałem, ale 
takich czasów na chłopów jeszcze nie widziałem. 
Idzie gospodarz drogą, łzy mu się leją jak małemu 
dziecku. Pytam się: oo Wam sąsiednie? Straszne 
— mówi — podatku gruntowego daJi mi do płace­
nia 50 zł., majątkowego podatku 60 zł., a renty 
mam zapłacić teraz 600 zł., nie mam z czego, Man, 
jedną kr-iwę i dwa konie, bo resztę wysprzedałem 
na podatki. Rozpacz się człowieka chwyta 1 z po­
wodu tej renty przeklętej od kupionej własnej zie­
mi trzeba będzie, pewnie, zostawiwszy wszystko, 
uciekać gdziekolwiek!

Gdzie są chłopscy posłowie! Bankiety i jazdy za 
granicę uprawia teraz p. Witos. My jesteśmy w1 po­
łożeniu bez wyjścia, a on i jego posłowie sprzedają 
nas za medale 1 świecidełka, przywiezione z Rzy­
mu i innych wycieczek. Pan Witos gwiżdże na łzy 
I nędzę chłopską, bo ną kongres piastowy otrzymu­

je błogosławieństwo od samego Papieża. Tylko 
zobaczymy, co będzie mocniejsze: przekleństwo 
chłopskie, czy chwała rzymska! Chłopi, nie dajcie 
się oszukać żadną zdradziecką parcelacją, pro­
ponowaną przez Witosa, bo za zaciągnięte na ku­
pno ziemi pożyczki w Banku rolnym, przyjdzie 
Wam płacić napewno taki sam rent, który Wam 
wlezie na gardło i dusić i do rozpaczy przypro­
wadzać W as i Wasze dzieci będzie, jak nas tu 
w Poznańskiem przyprowadza. Jeśli nie dosta­
niecie ziemi zabranej obszarnikom bez odszkodo­
wania, io  lepiej nie bierzcie żadnej, bo nędza Je­
szcze większa i większa niewola Was czeka. Przyj­
dzie Wam całe wieki pracować na obszarnika, ku 
jego uciesze i uciesze zdrajców chłopskich, kupio­
nych za ochłapy. Panowie ze Związku Chłopskie­
go przyjedźcie koniecznie tu do nas w  Poznańskie, 
a wnet przychylą się do Was serca sponiewiera­
nego chłopstwa. Wojciech Dziadosz.

Rzymianin i zwłoki 
chłopskiego dziecka.

Już niejednokrotnie wykazywaliśmy nienasyco­
ną chciwość i mściwość tych, którzy z obowiązku 
powinni świecić przykładami ubóstwa i dobroci 
chrześcijańskiej. Oto poniżej umieszczamy list ob. 
Grabowskiego, który jest pięknym kwiatem na 
niwie postępków księży rzymskich:

W grudniu zeszłego roku zmarło mi dziecko, 
więc poszedłem zawiadomić proboszcza ks. Kar­
czewskiego. Ks. Karczewski zażądał za pokropie­
nie zwłok mego dziecka 13 złotych a ponieważ 
tych pieniędzy nie posiadałem więc powiedzia­
łem mu, że dopiero niedawno zapłaciłem za chrzest 
8 zł. więc teraz nie mogę nic zapłacić, bo nie mam. 
Naprzód me chciał się proboszcz zgodzić ale po­
tem przysłał syna organisty do mnie, że mi po­
chowa dziecko za darmo, tylko muszę sobie sam 
na cmentarzu grób dla dziecka wykopać i przy­
nieść od nacz. gminy świadectwo ubóstwa. Wójt 
gm. Małogoszcz obiecał mi świadectwo ubóstwa 
wydać aie kazał również dziecko pochować zaraz. 
Wziąłem więc trumienkę i udałem się z nią do 
kościoła 1 udałem się do proboszcza, mówiąc że 
świadectwo ubóstwa zustanie doręczone później 
a wójt polecił dziecko pochować zaraz. Zapyta­
łem się również czy zwłoki pokropi? Ksiądz jed­
nak trzasnął drzwiami i krzyknął że dla takiego 
jak ja to powinno być wszystko jedno czy pokro­
pi czy nie pokropił Zaniosłem tedy trumienkę z 
biednem majem dzieciątkiem niepołcropioną ca cmen 
tarz, czekawszy długo napróżno w kościele na 
księdza. Grabarz wskazał mi miejsce ną cmenta­
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rzu, wykopałem grób i ułożyłem dziecię do wie­
cznego spoczynku.

Tymczasem proboszcz, nie czekając na doręcze­
nie świadectwa ubóstwa, wezwał policję i oskar­
żył mnie fałszywie żem nie doniósł o niczem i 
dziecko na własną rękę pogrzebałem. Sąd pokoju 
skazał mnie na podstawie zeznań księdza na 11 zł. 
kary Mało to jednak księdzu było. Wezwał tedy 
powtórnie policję i oskarżył mnie dalej, że pocho­
wałem dziecko bez obrządku religijnego. Jestem 
tedy oskarżonym z § 78 kodeksu karnego. Akt o- 
skarżenia już ml doręczono i niebawem spodzie­
wam się wezwania.

J. Gradowski, Ludwinów pow. Małogoszcz 
zieura Kielecka.

Przypatrzcie się tedy Czytelnicy jak złe, mści­
we i niechrześćjańskie jest postępowanie probosz­
cza Karczewskiego. Wykorzystując przywileje na­
dane Konkordatem zdaje się rzymianom, iż teraz 
wszystko już z ludem czynić im VoIno. W każ­
dym razie nasz poseł Krempa zapyta twórcę Kon­
kordatu p. Stanisława Grabskiego czy przewidywał 
jakie rozwydrzenie księży ów nieszczęśliwy Kon­
kordat przyniesie i czy ten postępeK ks. Karczew­
skiego jest mu wiadomym?

Związek Chłopski.
STRUŻÓWKA, pow. Gorlice Dnia 21 czerwca 

odbyło się u nas poufne gromadzenie Związku CM. 
w domu p. naczelnika gm. Jędrzeja Gruszki, a poa 
przewodnictwem Jędrzeja Fabisa, który krótkiem 
przemówieniem o organizacji zagaił zgromadzenie 
Następnie zabrał głos Tabor Karol, który wyświe­
tlił zdradzieckie postępowanie Piasta i ich zakusy 
na prawa wyborcze przez pluralność. Dalej wzy­
wał wszystkich chłopów do silnej i prawnej orga­
nizacji, którą jest Związek Chłopski. Zgromadzeni 
domagają się, by, jeśli rząd ściąga na odbudowę 
kredyty wojenre po nieboszce Austrji, zaczął i pła­
cić należytości za świadczenia wojenne chłopów 
Uchwaiono również cześć Naczelnikowi Piłsud­
skiemu i żądano zjednoczeni;, się wszystkich po­
stów ludowych w jeden Związek Chłopski i wotum 
zaufania posłom z kluhu Związku Chłopskiego i 
naszemu staremu wodzowi prezesowi Janowi Sta- 
pińskiemu Michał Gruszka, wkretarz.

TURZA, pow. Gorlice. Dnia 21 czerwca założy­
liśmy w gminie naszej Związek Chłopski, nad zor­
ganizowaniem którego gorliwie dłuższy czas pra- 
oowaliśmy. Przyjechał na ten dzień do nas Obyw. 
GadecU z Ostruszy i wyjaśnił nam konieczność 
zorganizowania klasowego Związku Chłopskiego. 
Po przemowach kilku obywateli, którzy opowie­
dzieli się za założeniem Związku, uchwalono rezo­
lucje z wyrażeniem czci Naczelnikowi Piłsudskie­
mu, żądanie zniesienia Senatu i rozwiązania Sej- 
nr. żądanie uprawy tytoniu na własne potrzeby, 
zniesienie cła od paczek z odzieżą amerykańską, 
cześć red. Stapińskiemu. Zaprotestowano przeciw 
plurainości wyborczej. Wybrano następnie zarząd 
gminny Związki Chłopskiego, do którego weszli: 
Kutaś Jan, przewodniczący. Gawron Stanłsiawl

zestępca, Markowicz Jan, skarbnik, Kieron Jan, se­
kretarz. Burkot Antoni, delegat. Sekretarz.

ŻARKI. pow. Chrzanów. Dnia 14 czerwca b. r. 
odbył się u nas wiec przy udziale obywateli same] 
gminy Żarki, na który przybył prezes Domagalski. 
W półgodzinnem przemówieniu przedstawił obec­
ny stan nędzy, walki o byt, tumanienie chłopa-ro- 
botnika, z tem że tylko klasowy Związek Chłop­
ski i wspólny opór może przeszkodzić tej nadcho­
dzącej pańszczyźnie. Przewodniczącym wiecu był 
Józef Kosowski, sekretarzami Kosowski Jan, Bo­
gacz Tomasz, Miziołek Antoni. Kosowski Józef 
przedstawił, że gmina ma serwitut od 1865 od Ur. 
Donersmarka, gdzie było wówczas 180 numerów, 
a dziś 347 na 76 morgach lasów. Serwitut ten jest 
za mały i pTzez to chłopi są wiecznie karani są­
downie, a pieniędzy za odebraną ściółkę po za ser­
witutem nikt nie dostaje .Kosowski Franciszek kry­
tykuje pruskie obchodzenie się z ludem, gdy dzieci 
źbierają z nędzy borówki i grzyby, co nie po­
winno istnieć. Bogacz Antoni wnosi o uregulowa­
nie potoków leśnych Donersmarka, które niszczą 
chłopskie grunta. Kosowski Andrzej skarży się na 
postępowanie leśniczego Smicha, który w lesic 
przyłożył mu strzelbę do piersi. Uchwalono jedno­
głośnie nabycie gruntów rolnych wprost od Do­
nersmarka bez pośredników, rozwiązanie Rady 
powiatowej chrzanowskiej, którh 16 jat urzęduje, 
gdzie nie ma ani jednego chłopa, protest przeciw 
karom za przejazdy po przecinkach łasowych hr. 
Donersmarka i żądają rewizji tych kar, protest 
przeciw plurainości, wotum zaufania dla posłów 
Związku, chłopskiego. Zebrani zawiązują gminny 
Związek Chłopski. Przewodniczący Tomasz Bo­
gacz, sekretarz Franciszek Kosowski, skamnik Ml- 
zlołek Antoni.

Zgromadzeni dziękują Domagalskiemu za jego 
czynność w  powiecie i proszą, choć go jak ks. Sto- 
jałowskiego sekuje władza za prawdę, aby dalej 
walczy! za chłopami. Tomasz Bogacz.

GŁUCHÓW, pow. Łańcut, Dnia 11 czerwca br. 
w  domu Adama Zająca odbyło się zgromadzenie, 
na które przybyli obywatele prawie z całej gminy. 
Zagaił zgromadzenie sekr. pow. Związku Chłop­
skiego Władysław Sowa ze Żołyni Przewodniczył 
ob. z Głuchowa Stanisław Rejman, a sekretarzo­
wał Adam Zając. Referował sprawy polityczne 1 
gospodarcze prezes pow. Związku Chłopskiego 
Jan Sikora ze Żołyni, poczem obywatele przystą­
pili do założenia gminnego Związku Chłopskiego. 
Wybrano przewodniczącym Stanisława Reiinana, 
zastępcą Józefa Świątka, sekretarzem Adama Za­
jąca, skarbnikiem Romana Hudzika. Związek złożył 
kilkanaście złotych na zakupno gazet i dobrych 
książek. Uchwalono rezolucję wzywającą wszyst­
kie kluby poselskie chłopskie do złączenia się w je­
den klub klasowo-chłopski; wzywającą posłów pia- 
stowców-chłopów, ażeby zaraz wystąpili z ósem­
ki pańskiej i przystąpili do Związku Chłopskiego. 
Protestujemy jednogłośnie przeciw pluralności gło­
sowania do gmin, a żądamy ordynacji wyborczej 
5-clo przymiotnikowej. Protestujemy przeć,w kon­
kordatowi. Żądamy zniesienia patentów i kart prze­
mysłowych dla rolników, którzy pobocznie wy­
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konują rzemiosła. Żądamy, aby posłowie Związku 
Chłopskiego wnieśli interpelację w  Sejmie, by Wy­
dział powiatowy w Łańcucie wypłacił gminom na­
leżące się im procenta od podatków, bo Wydział 
w Łańcucie, bez pytania i bez zezwolenia gmin ku­
pił sobie kamienicę i samochód za procenta gmin­
ne, aby się urzędnicy wydziału nim wozili, a gminy 
nie mają w kasach ani centa na zakupno drzewa 
opałowego dla szkół na zimę.

Stanisław Rejman, Adam Zając.

Głos z Polesia.
Podczas okupacji nierńiecko-austrjackiej, w  cza­

sie wojny światowej, Niemcy, mając przed sobą 
błotnisty teren na Polesiu i trudny dla podwoże­
nia prowiantu w roku 1915 do linji frontowej nad 
Stochowem, budowali w pręditlm czasie, ze wzglę­
dów srrategicznych, sieć kolejki podjazdowej dla 
podwożenia prowjantu na front, oraz wszelkich 
artykułów technicznych, jakoteż i amunicji. Punk­
tem rakim ośrodkowym, z którego linje kolejki 
wąskotorowej wychodziły w promieniowych kie­
runkach do pozycji, było również miasteczko na 
Polesiu — Kamień Koszyrski. Niezależnie zaś od 
tego dostawiania kolejką dla wojska na pozycji 
prowjantu, materjału technicznego, a także i amu­
nicji, niemieccy okupand budowali również Jinje 
kolejki wąskotorowej w  strony, w których rosły 
obfite lasy poleskie, bądź to państwowe, bądź też 
własności prywatnej, w celach wyłącznie tylko 
rabunkowych i budując taką linję kolejki, wycho­
dzili okupand z punktu widzenia czysto prawa wo­
jennego. nie szczędząc przytem ogrodów, zasia­
nych pól i łąk małej własności wiejsikiej. Wojna 
i surowe jej nielitościwe prawo — to wielkie i stra­
szne dla każdego słowo. To też i każda jednostka 
w  jakikolwiekbybądź sposób poszkodowana — 
milczała i cierpiała. W Kamieniu Koszytrskim wy­
budowali niemieccy okupand w roku 1915 taką 
boczną linję kolejki wąskotorowej w stronę lasu 
państwowego w oddaleniu od Kamienia Koszyr- 
sklego o jakie 6 kilometrów, przeprowadzając tor 
kolejkowy przez środek miasteczka, następnie 
przez prywatny duży ogród owocowy, powyci­
nawszy dla tego celu dużo drzew owocowych, 
dalej przez ogrody warzywne i pola przyległych 
wsi Zastawie i Aleksiejówka. Poszkodowani wło­
ścianie tutejsi z bólem serca milczeli i czekali, do­
póki wojna się skończy, a wtenczas jarzmo cię­
żaru spadnie z ich karku.

W roku J918 wojna się skończyła, okupanci o- 
puścili zajmowany przez nich teren, pozostawiając 
tory kolejki wąskotorowej w  takim stanie, w ja­
kim je pobudowali. W czasie zajęcia tego terenu 
przez władze polskie cała sieć kolejki weszła pod 
zarząd odnośnych władz kolejowych i została zu­
żytkowaną, wyłącznie tylko dla eksploatacji ma­
teriału budulcowego, oraz drzewa opałowego.

BoCzna llnja zaś kolejki wąskotorowej z Ka­
mienia Koszyrskiego w stronę wsi Aleksiejówka, 
która, lak wyżej wspomniałem, pobudowaną była 
przez okupantów wyłącznie tylko dla wywozu

drzewa z lasu państwowego, pozostała od roku 
1918 dziką i meuruchomioną. Za wsią Aleksiejów­
ka, w  oddaleniu 7-miu kilometrów, znajduje się 
majątek Krynica, należący do p. Stanisława Kia- 
sickiego, pana ongiś możnego i zamożnego, dzi­
siaj brzytwy się chwytającego, bo całą swą kre- 
scencję leśną na pniu w  dużych rozmiarach od­
sprzedał żydom za bezcen i niefortunnie. — Pan 
Krasicki, sprzedawszy więc las żydoin i widząc, 
iż tor kolejki dochodzi niemal w  kierunku jego 
lasu w oddaleniu o jakie 8—9 kilometrów, wysta­
rał się u władz kolejowych w Warszawie o w y­
dzierżawienie dla siebie tej to odnogi kolejki, dnia 
22 listopada 1921 r. zawarł z władzami Rolejowe- 
mi w  Warszawie umowę dzierżawną, dobudował 
na tej zasadzie, a zwłaszcza na zasadzie dzikiego 
prawa łor kolejkowy aż do swego lasu także przez 
pola i łąki cudzej własności włościańskiej i zaczął 
wywozić żydojn sprzedany las, począwszy od ro­
ku 1921 aż do chwili obecnej.

Lecz nic niema wiecznego na tym świecie — 
wszystko się przeistacza i niknie, to też i tor ko­
lejki a także i mosty pod tą kolejką zaczęły się 
z czasem psuć i walić, a muszę nadmienić, iż mo­
sty te które postawione są przez okupantów na 
gruntach włościańskich — pas toru kolejkowego 
niestety — do obecnej chwili przez rząd wywła­
szczony jeszcze nie został.

Otóż właściciele tych gruntów zupełnie słusznie 
wystąpili z kategorycznem zabronieniem, gdy p. 
Kras.cki mosty te na ich własnych gruntach sto­
jące naprawiać zaczął, tembardziej zaś wszczęli 
zabronienie mu przeprowadzania remontu, gdyż 
p. Krasickiemu w myśl pisma Dyrekcji Wileńskiej 
z dnia 20 kwietnia 1925 roku, L. 12ć 03469, które 
mają na rękach, zostały wydzerżawione przez Dy­
rekcję w dniu 22 listopada 1921 r. tylko szyny 
kolejkowe i *godn,e umowy od tego czasu onże, 
p. Krasicki, winien bezpośrednio z właścicielami 
gruntów uregulować sprawy gruntowe i że Dy­
rekcja z tego tytułu nie ponosi żadnych kosztów 
z tą sprawą wiązanych.

Pan Krasicki, mimo iż spraw tych gruntowych 
bezj osiredmo z właścicielami do obecnej chwil! 
nie uregulował i wiedząc doskonale, Iż wydzier­
żawił w Ministerstwie P. K. P. tylko szyny ko- 
lejKOwe, mimo to użytkował samowolnie i bez 
żadnej prawnej podstawy pas gruntów włościań­
skich wzdłuż toru kolejkowego od roku 1921 do 
obecnej chwili, t. j. prawie źe 4 lata.

Zdarzały się tembardziej także wypadki, iż służ­
ba folwarczna p. Krasickiego, schwytawszy chło­
pa przejeżdżającego przez tor kolejowy, a me mo­
gącego w żaden inny sposób odjechać do swego 
pola, zbiła tegoż gospodarza na własnej jego zie­
mi, grożąc mu niestworzonemi rzeczami, jak to 
zwykle bywa.

Był również także taki wypadek, że gdy dwaj 
włościai.ie w początku miesiąca czerwca b. r., wi­
dząc, iż dzierżawca tylko szyn kolejkowych 
przeprowadza remont popsutych mostów na ich 
własnej łące i przez to samo przynosi im znaczną 
szkodę — odważniejsi nieco, jak widać w tym ra­
zie, wystąpili z kategorycznem życzeniem, iż nie 
pozwolą sobie stanowczo na ich ziemi przepro­
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wadzać żadnych robót manipulacyjnych odnośnie 
do remontu mostów. Skutki tego były dla tych 
dwóch nieco odważniejszych włościan takie, iż 
na drugi dzień już otrzymali wezwania ^tdow e 
i ukarani zostali każdy z nich z art. 507 części II 
kod. kar po 3 miesiące aresztu, oraz grzywnę po 
175 złotych. Muszę niestety nadmienić, iż wnie­
siona przez p. Krasickiego do Sądu Pokoju w Ka* 
mieniu Koszyrskim skarga przeciwko tym dwom 
przestępcom, pisana była w kancelarii Sądu Po­
koju w  Kamieniu Koszyrskim przez pracownika 
tejże kancelarii, a dyktowaną przez p. Sędziego 
Pokoju.

Mając więc na uwadze tak straszne środki sto­
sowane ze strony miejscowych władz sądowych 
za osobistą obronę swych praw w danym wy 
padku, właściciel dużego ogrodu owocowego w 
Kamieniu Koszyrskim na górce, któremu wyrąb 
drzew, poczyniony przez okupantów przy prze­
prowadzaniu w tym sadzie toru kolejkowego przy­
niósł ogromne straty, poczynione jeszcze za cza­
sów waijny światowej, a następnie zaś z tego po­
wodu wynikający ciągły przejazd kolejki obecnie, 
Przechód publiczności, oraz przepędzanie bydła 1 
koni poniżyły obecnie ten ogród owocowy do war­
tości zwykłego wygonu, na którym pasą się dziś 
gęsi i nierogacizna, ten biedaczysko, właściciel te­
go ogrodu, tylko mruczy zdała i boi się, nie wia­
domo z jakich przyczyn i powodów, wystąpić 
oficjalnie i kategorycznie z pretensją o swoje pra­
wa osobiste. Widocznie być może dlatego, aby 
za swoją pracę i sprawiedliwość nie wpaść do 
w.ęzienia i nie narazić się na zapłacenie dzier­
żawcy tych szyn kolejkowych, które w jego ogro­
dzie są pohżone, wymierzonej grzywny.

Smutne to są w czasach dzisiejszych wypadki, 
lecz niestety — prawdziwe i byłoby bardzo pożą- 
danem, by nasze odnośne władze, mając na pieczy 
dobro swego ludu, zajęły się nareszcie takiemi 
sprawami 1 uregulowały je same w myśl bezstron­
nej sprawiedliwości, tembardziej, i i  poszkodowani 
tutaj na dzikiem jeszcze prawie Polesiu włościa­
nie, jak widać, sam. sobie niestety rady dać nie 
mogą. Poleszuk.

Inwalidzi i emeryci.
Odbyty 26 do 29 czerwca 1925 r. w Warszawie 

VI. ogólny zjazd delegatów Związku inwalidów 
wojennych Polski wykazał duży postęp w rozwo­
ju tej organizacji.

Z muzyką i licznemi sztandarami rozsianych już 
po całej Polsce oddziałów Związku wszedł pochód 
delegatów do obszernej i pięknej sah ratuszowej, 
zapełniając ją całkowicie, poczem zagaił zjazd pre­
zes wydziału wykonawczego p Kantor witając 
przedstawicieli sejmu, rządu, społeczeństwa i de­
legację. Na jego wniosek wybrano prezydium, 
przyczem przewodniczącym wybrany został Dr. 
Prostak z Krakowa.

Po odczytaniu wifclu telegramów 1 pism powi­
talnych od bardzo licznych władz tak świec­
kich jak i kościelnych, przemówili przedstawicie­

le sejmu i rządu, wyrażając zjazdowi życzenia o- 
wocnej pracy. W zastępstwie ministra wojny Si­
korskiego odczytał odręczne jego pismo generał 
Składkowskl. Po nim przemawiał obszernie po­
seł dr. Polakiewicz, jeden z najżarliwszych rze­
czników sprawy inwalidzkiej w sejmie, kończąc 
wnioskiem, by zjazd niezwłocznie wysłał delega­
cję do premjera Grabskiego, domagającą się ogło­
szenia rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
o rewizji koncesji szynkarskich, o które przetarg 
polityczny prowadzi właśnie brat premjera, mini. 
ster oświaty Staidsław Grabski z Kołem żydow­
skim. Wniosek ten uchwalono. Po posłach prze­
mawiali przedstawiciele pokrewnych organizacji.

Przemówił też nasz p. Stączek, wysłany przez 
Redakcję „Przyłactela Ludu" na zjazd do Warsza­
wy. Podkreśliwszy wielką ofiarność wiejskiego 
ludu w wojnie światowej, zaapelował on do Zwią­
zku, by z tego powodu szczególniejszą opieką o>- 
toczył Bezradną rzeszę wiejskich Inwalidów, tu­
dzież pozostałe po poległych lub zaginionych ro­
dziny, dotąd przeważnie jeszcze nlezaopatrzone. 
Zauważył, iż „Przyjaciel Ludu“ stanął po stronie 
słusznych praw inwalidów.

Sprawozdanie z czynności przedstawił p. Kan­
tor, podając jako miernik rozrostu organizacji fakt, 
iż w ciągu tak trudnego roku finansowego, jakim 
był rok 1924 majątek Związku z dwóch miljonów 
marek wzmógł się do 70 tysięcy zł. Zauważa, że 
organy rządowe, zwłaszczi odleglejsze od stolicy, 
odznaczają się wieiką dla inwalidów niechęcią i za­
rządzenia swoje wydają wedle własnych kapry­
sów. Tak np. Izba skarbowa w Grudziądzu ob­
dziela koncesjami: spółdzielnię urzędniczą a pomi­
ja prośby Inwalidów. Dyrekcje kolejowe oddają 
z reguły bufety i restauracje prywatnym osobom 
a nie inwalidom. Przy obdzielaniu koncesjami na 
składnice tytoniu dzieją się też rzeczy skandalicz­
ne z krzywdą inwalidów.

Sprawozdanie przyjęto jednogłośnie do wiado­
mości. Uchwalono również przesłać Marszałko­
wi Piłsudskiemu telegram hołdowniczy z życze­
niami rychłego powrotu do zdrowia i objęcia od­
powiedniego urzędu.

J. Pacydysz: Na podstawie orzeczenia lekarskiego 
otrzyma Pan wkrótce rentę II zamiast doty „czasowej 
111 kategorii. — P. Adamski: Od 1 marca 1922 r, przy- 
za~D > Panu rentę IV kategorii. Otrzyma ja przez P. K.
O. wkrótce. — St. Dziekan: Renta przyznana była tylko 
do 31 grudnia 1924 r. i została wypłacona. Stawić się 
pnzed komisie lekarską w P. K. U. Rzeszów. Po nade­
słaniu wyciągu z orzeczenia tejże komisji renta będzie 
ewentualnie przyznana. — M. Isański: Rente wypłaca 
się regularnie. — R. Skoczy"su . T !ko drogą rekursu 
do Min. Sk. możliwe. —  J, Guzik: Wymierzona rentę 
wstrzymano z powodu zamożności. Zawiadomienie o 
em pri esiano Panu 12 maja br. Do 60 dni można wnieść 

rekurs do Ministerstwa Ska bu. O poradę i pomoc zwró­
cić sie do Związku inwalidów. — A. Fabls: Zarządzono 
wywiad przez Prselstwo w Wiedniu, bo zawiadomie­
nie Czerwonego Krzyża o śmierci męża iest niedo­
kładne. — K. Brenż rcz: Popros.ć starostwo w Sanoku, 
by pismo Izby skarbowe) o przesłuchanie świadków ry­
chło załatwiło. — A. Krężel. Żądane] 5 lutego br. de­
klaracji Izba skarbowa dotąd nie otrzymała. Kieay I ko­
mu deklaracje oddano? - F. Antosz: Dochodzenie w to­
ku, w jakich okolicznością .h śmierć śp. syna Jana na­
stąpiła. — G. Hrywnlak: Dotąd brak metryki śmierci 
*p. syna Michała. — A Szwec: Urząd parafialny w Sa­
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noku ma zapodać, czy śp. maż Michał zmarł jako żoł­
nierz, czy jako cywilny. — R. Koziarska: Nadesłać nam 
żądana 30 maja br. deklarację. — Sieroty do śp. J. Płon­
ce Przysłać nam zadany aekret opiekuńczy. Przyśpie­
szymy. — M. Tymcik: Rekurs odesłany do Min. Sk. dla 
rozstrzygnięcia. — A, Pawlik: Prośba d o  Izby skarbo­
wej dotąd nie wpłynęła. Zapodać komu ł gdzie odda­
na. — K. Mazur: Przedłożyć nam zadane 6 maja b. r 
zaświadczenie urzędu gminnego, potwierdzone przez sta- 
To s tw o ,  że nie ma innych dzieci, mogących dać matce 
utrzymanie. — P. Mychal, A. Kochanowicz i Fr. Mastaj: 
Przystać nam metrykę śmierci męża, lub uchwałę są­
dową, uznającą go za zmarłego.

Sprawy powiatowe i gminne.
POWIAT GORLICKI. Kiedy Jakób Bojko był 

jeszcze rzetelnym ludowcem, napisał książeczkę o 
dwóch duszach, w której obrazowo przedstawił, 
jak to w niejednym chłopie mieszkają dwie dusze, 
jedna nowoczesna zwraca się do wolności, zaś dru­
ga dawna, niewolna, pańszczyźniana, jak się te 
dwie dusze ze sobą zmagają i walkę ze sobą sta­
czają. Dzisiaj Bojko siedzi w „Piaście" a za nim 
przeniosły się do „Piasta" dzieci jego fantazji. To 
też chłopi siedzący u piastowców — to są prze­
ważnie ludzie o -dwóch duszach.

Dawniej chłopi — poddani pańscy — oarabiali 
pańszczyznę przymusowo, bo byli w niewoli u ob­
szarników. Dzisiaj na hańbę stanu chłopskiego są 
jeszcze chłopi, którzy dobrowolnie gną karki pod 
jarzmo pańskie, za wódkę i pieniądze zaprzedają 
się w  niewolę obszarników i odrabiają im pań­
szczyznę. Przykład tego daje nain także powiat 
gorlicki, a zwłaszcza ostatni publiczny wiec chłop­
ski w  Gorlicach dnia 9 czerwca br. Na wiec ten 
przyprowadził Jan Więckowski, obszarnik z Rze­
piennika Biskupiego, kilkunastu takich chłopów o 
dwóch duszach, którzy za pieniądze i wódkę sprze­
dali się temu obszarnikowi i przyszli pod jego ko­
mendą i na jego rozkaz rozbijać wiec chłopski i 
udaremnić obrady swoim braciom chłopom. Trze­
ba żeby sobie chłopi w  gorlickiem zapamiętali na­
zwiska tych najętych pijanych rozbijaczy, będą­
cych zakałą stanu chłopskiego. Są to Jan Wolko- 
wicz, Juljan Bajorek, Władysław Słowik, Jakób 
Słowik, Klemens Słowik, Henryk Dziadzio i Jakób 
Sopala wójt (!), wszyscy z Rzepiennika, a więc 
sąsiedzi Więckowskiego. Tych przywiózł Więc­
kowski z sobą na kilku wozach i na ochotę zapi­
jał już z nimi trzy dni naprzód. Co tam robił m,ę- 
dzy nimi wójt, który z urzędu swego powinien być 
przecież stróżem ładu i porządku, a nie rozbija- 
czem i awanturnikiem wiecowym? Taki wójt przy 
nosi ujmę swemu urzędowi i powinien być z nie­
go usunięty, gdyż nie daje gwarancji bezstronno­
ści. Dalej byli z Moszczenicy Apolinary Jamer, To­
masz Gucwa, Apolinary Mruk i Władysław Zie­
liński, ci przeważnie dlatego, że im Więckowski 
wyrabia paszporty do Ameryki za grube dolary. 
Dalej ze Siar Stanisław Woźniak, Józef Hajduk, 
Franciszek Martyna i Jan Rączkowski (brat by­
łego posła), z Łużnej Marcin Rzońca, z Woli Łu- 
żańskiej Antoni Salamon, dzierżawca dóbr, ze 
Strzeszyna Władysław Rybczyk, ze Sietnicy Sta­

nisław Gurgul i z Mszanki Stanisław Piecuch, poi- 
kątny szynkarz, prowadzący szynk bezprawi i® 
pod cudzem nazwiskiem nieboszczyka.

Oto są chłopi, którzy poszli w  dobrowolną pań­
szczyznę do Więckowskiego, którzy zdradzają 
swoich braci i rozbijają jednolity front chłopski. 
Przez takich rozbijaczy i awanturników, w  któ­
rych żyje jeszcze stara dusza pańszczyźniana, cier­
pi siła ludu, który nie może się zjednoczyć i od­
nieść ostatecznego zwycięstwa. W styd wam, pa­
chołki obszamicze! hańba wam, pańszczyźniaki 
Więckowskiego!! P. S.

KRASNA, pow. Krosno. Dawno zabierałem się 
napisać do naszego kochanego „Przyjaciela", bo i 
n nas jest źle i wielka nędza panuje. Przynajmniej 
w tym naszym Przyjacielu można otwarcie swe 
krzywdy wypowiedzieć i choć nie zawsze da się 
znaleźć radę, to jednak lżej się robi na sercu, jeśli 
można się ze współobywatelami strapieniem po­
dzielić. Przyjaciel uczy nas i chroni przed niejed- 
nem złem i wzywa nas do organizowania się pod 
jeden klasowy chłopski sztandar. Nasza bieda jest 
częściowo winą nas samych, bo po pierwsze wie­
rzymy łatwo lada cyganowi, który przychodzi u- 
kraść chłopski mandat, by potem za wszystkiemi 
ustawami przeciw chłopom razem z panami gło­
sować. Jak inni widzą potem, że jesteśmy bez za­
stępców uczciwych w  Sejmie, to rzucają się na nas, 
bo wiedzą, że każda krzywda popełniona na chło­
pie ujdzie im bezkarnie.- Ot i mnie się trafiło, że 
raz taki p urzędnik kolejowy wykorzystał to, 2e 
jestem chłopem i pocygąnjł mnie jeszcze w tym 
czasie, Jak to grosze były papierowe I przekona­
łem się, że takiem drobnem cygaństwem ten urzę­
dnik kolejowy mógł oszukać jadących chłopów 
dziennie najmniej na 5 złotych! — Dlatego chłopi 
bierzmy się do oświaty i organizacji i stwórzmy 
potężną organizację klasową, by nareszcie uzyskać 
siłę potrzebną do uwolnienia się z dzisiejszego 
strasznego, niewolniczego położenia. Wnęk Jan.

HUTA POLAŃSKA, pow. Krosno. Wszędzie po 
gminach powstaje przez złą gospodarkę wójtów 
wielkie bagno, a starzy wójcia, przeważnie pia- 
stowcy o nic innego nie dbają, jak o zapełnienie 
własnej kieszeni. Jeszcze gdzie jesi stary wójt, aJe 
człek postępowy i należący do Związku Chłop­
skiego, to gospodarka idzie. Tam ;ednak, gdzie są 
piastowcy, a opanowali oni przeważną ilość gmin, 
to dzieją się straszne rzeczy Drogi po gminach 
takie, że trudno się przez nie przedostać. Fundu­
sze gminne, to stale w kieszeni takiego wójta, nie 
troszczy się o szkoły, domy gminne, słowem jeden 
obraz nędzy i rozpaczy. Czas byłby najwyższy, 
by wprowadzić w życie newą ustawę wyborczą 
do gmin, ale bez pluralności, bo znów będzie w  dal­
szym ciągu trwać ta dotychczasowa skandaliczna 
gospodarka. Posłowie Związku powinni bacznie 
pilnować i dopominać się o uchwalenie i wprowa­
dzenie w życie sprawiedliwe] reformy gminnej. 
Bardzo również prosimy redaktora Stapińskiego, 
by zechciał odwiedzić naszą jąpninę i urządzić ze­
branie, choć jesteśmy na samej granicy czeskiej.

Bal Jan.
— o o o —
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Krzywdy i nadużycia.
RYBNA paw. Kraków. Kwiatek do bukietu dla 

ministra skarbu. Obywatel tut. gminy Ludwik 
Skowronek, małorolny gospodarz na dwu mor­
gach, nie może oczywiście utrzymać rodziny z 
4-ch osób złożonej z tak małego kawałka giuntu. 
Więc musi szukać ubocznie pracy i zarobku. Tu 
postawi chlewik, tam drzwi poprawi, drzewo po­
rąbie itp W opinji urzędu podatkowego uchodzi 
już dlatego za cieślę i przemysłowca obowiązane­
go do płacenia podatku przemysłowego, obroto­
wego, majątkowego itd. Przez cały rok 1923 za­
robił Skowronek półtrzecia miljona mareczek, to 
mu zabrano na podatki dwa miljony. Za rok 1924 
ściągnięto z biedaka 20 zł. podatku przemysłowe­
go i 12 zł. 20 gr. na drugą ratę pod. majątkowego. 
W tym r. 1925 zarobił Skowronek brutto 35 zł., 
to mu każą płacić 6 zł. 10 gr. na dalszą ratę podat­
ku majątkowego i znów 16 zł. 70 gr. podatku prze­
my sl owego

Ależ parne ministrze skarbu, ob. Skowronek nie­
ma co jeść ani za co siebie i rodziny przyodziać, 
więc ’akże można żądać od niego podatków ma­
jątkowego i przemysłowego. Raczej by się nale­
żała Skowronkowi zapomoga od p. ministra, któ­
ry  swoją gospodarką finansową ludność do ruiny 
doprowadził, przez co Skowronek nigdzie roboty 
ani zarobku znaleźć nie może. Dopóki jeszczt mógł 
się ściągnąć, dopóty przez airoicję płacił, ale te­
raz uż nawet ambicja nie pomoże i Skowronek pc- 
datku nie zapłaci. Ale dlaczego go p. minister drę*- 
czy wezwaniami, a siebie naraża na wstyd, że u 
takich nędzarzy szuka podatku majątkowego czy 
przemysłowego.

Apelujemy do posłów chłopskich, aby powie­
dzieli p ministrowi skarbu, że ob. Ludwik Sko­
wronek ani może, ani nie powinien płacić żadnego 
podatku Sąsiad.

Podatek od pasibrzuchów.
Po całej Polsce nic innego się nie usłyszy od 

pracującego ludu, tylko narzekania i skargi na nie­
sprawiedliwy rozkład podatków wszelkiego kali­
bru. Rząd p. Grabskiego dokręca śrubę podatkową 
na ostatni gwint. Z jakiego tylko ŹTÓdla najuboż­
szego dało się ciągnie a sytych i bogatych pasi- 
brzuchów omija, a nawet ochrania od podatków, 
aby broń Boże nie schudli. Najbardziej pomścił 
się rząd p. Grabskiego na najbiedniejszej ludności, 
która chc.ala choć częścowo okryć swoje gołe 
ciało przynajmniej choć staremi łachmanami otrzy- 
manerni z litości od swych krewnych w Ameryce. 
Urzędy celne nie życzą sobie widzieć ludzi nawet 
w  stare łachmany okrytych, ale w czystym stro­
ju Adama rajskiego i ściągają tytułem należności 
celnych ostatnią krew z biednego, żebraczego, 
pracującego ludu a trutniów i pasorzytów pomija­
ją i nodatku od stluszczonych pasibrzuchów nie 
potrafią wymyś.eć. Tak. podatek przyniósłby naj­
większe dochody i mógłby pokryć w zupełności 
cały deficyt państwowy za jednym razem, gdyby 
od każdego pasibrzucha wymierzono i ściągnięto

podatek od wagi jego sadła powyżej 80 klg. wagi 
ciężaru Mamy takich pasibrzuchów bez liku w 
Polsce. To też jestem tego zdania aby posłowie 
Związku Chłopskiego postawili w sejmie wniosek 
o opodatkowanie pasibrzuchów i to począwszy od 
80 ldg. wyższej wagi a na pewno deficyt państwo* 
wy w całości się pokryje i nie będzie potrzeba 
zdzierać ostatniej skóry z biednego ludu za stare 
łachmany, darowane z litości przez Amerykanów.

Jan Sikora z Żołyni.

Krakowski „Decernat" w ruchu!
Jak pisaliśmy poprzednio, rzymianie postanowili 

za pomocą pieniactwa stoczyć walkę z pismami 
piętnującemi ich nadużycia. Potworzono do tego 
celu decamaiy, które pinie śledzą pisma chłopskie 
i każą księżom zaprzeczać każdemu podniesione­
mu nadużyciu. Jako pierwszy strzał nadesłał nam 
krakowski decernat dwa sprostowania, które na 
innem miejscu umieszczamy, bo tak nakazuje sta­
ra austryjaeka ustawa prasowa, która jtszcze 
w Małopclsce obowiązuje. Czytelnicy nasi prze­
czytawszy sobie te sprostowania, bardzp łatwo 
poznają, jak pełne fałszu są one 1 że właściwie 
niczego nie prostują.

Przeczytam y sobie naprzód sprostowanie ks. 
Kamieńskiego w  Kątach* j>ow. Chrzanów. Ks. Ka­
mieński twierdzi, że za pugrzeb śp, Liszkówncj 
wziął 130 zł., nie 500 i uważa, że to się mu naje­
żało. Ależ ks. Kamieński! 130 zł. za pogrzeb, to 
nie jest cena strasznie lichwiarska? W czasacn 
tej strasznej nędzy należy się ludzi w  ten sposób 
obdzierać? Ks. Kamieński powiada, 2e policji na 
cmentarz nie sprowadził, ale w  takim razie skąd 
ona się tam wzięła? Wszak nie na życzenie ro­
dziny Strzemeckidh? Prostuje również, że Lisz- 
kówna nie była Baptystką, a to dlatego, że była 
katoliczką i chodziła na mszę św.

Ależ przecie Baptyści, to nie żadne żydy, lub 
mahometanie, ale tacy sami katolicy jak katolicy 
rzyriscy, więc pocóż takie k-ętasy?

Jeszcze weselej „prostuje", ale całkiem krzywo 
ks. Pietrzykowski z Libiąża. Twierdzi bowiem, 
że to nie on, ale ks. Plaslński namawiał parafjan 
do składania Dietdędzy na kupno dzwonów tak, 
jakby to była różnica w tem, czy on naflgawiał 
czy drugi. Prawda zostaje natomiast widoczna, 
że w tych ciężkich czasach wyduszono od ludzi
4.000 złotych na dzwony. Że ks. Pietrzykowski 
dal sam na dzwony 5.000 zł., pozwolimy sobie 
włożyć między bajki. Dowiedzieliśmy się również 
od ks. Pietrzykowskiego, ze taksa za dzwonienie 
wynosi 2 zł. ,,na potrzeby dzwonu". Jakąż dzwon 
może mieć potrzebę? Przecie ani do kina, ani na 
huty nie potrzebuje, jeść też nie. Możeby ks. Pie­
trzykowski objaśnił nam tą potizebę?

Razem oba sprostowania wzięte, nie prostują ni­
czego, owszem to, cośmy napisali, jeszcze wzmac­
niają i dają naszym czytelnikom widomy dowód 
rzymskiej przewrotności i krętactwa.

* * *
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DWA SPROSTOWANIA.
Odnośnie do korespondenci! z Kątów, pow. Chrza­

nów, podpisanej przez p. Kąckiego, a zamieszczone] 
w „Przyjacielu Ludu“ Nr. 20 z dnia 17 maja 1925 r. — 
proszę o zamieszczenie w myśl § 19 ustawy prasowej 
następującego sprostowania: 1) Nieprawdą jest, jakoby 
śp Helena Llszkówna była należała do Baptystów, na­
tomiast prawda jest, jak to mogą poświadczyć jej ro­
dzice i c.ily szereg świadków, że była gorliwa kato
l.czką, a w dniu krytycznym (niedziela) była o godz. 
9 rano na mszy św. w kościele. 2) Nieprawda Jest, ja­
kobym wziął za pogrzeb 500 z ł, natomiast prawdą jest, 
że rodzice śp. Llszkównej zapłacili dobrowolnie za cały 
pogrzeb wraz ze służba kościelną, światłem 1 nabo­
żeństwem 130 zł., — jakoteż, iż kwoty 500 zł. nigdy za 
pogrzeb ani nie żądałem, ani też nie pobrałem, gdyż 
Vrjny płacą dobrowolnie według swej możności. 3) 
Nieprawdą jest jakobym „sprowadził policję na cmen- 
iarz“, natomiast prawda jest, że funkcjonariuszy policji, 
którzy byli cmentarzu, ani nie sprowadzatem, ani na­
wet podczas pogrzebu nie zauważyłem. Rodzina Strzc- 
meckiego zarządzenia moje co do pochowania syna, 
lako mordercy i samobójcy na miejscu nlepoświęconem 
uznała za słuszne. Z poważaniem

% Ks. Jakób Kamieński.

Libiąż, dnia 8 czerwca.
Odnośnie do korespondencji zamieszczonej w „Przy­

jacielu Ludu" Nr. 19 z dnia 10 maja 1925 r., zaczyna­
jącej się słowami- „Ale i ksiądz nie pomoże... i t. d., 
a kończącej się; „tak umie ksiądz rzymski wyzyskiwać 
biednych ludzi", proszę w myśl § 19 ustawy prasowej 
o zamieszczenie następującego sprostowania: 1) Nie­
prawdą jest, jakobym namawia! paraljau do składek 
na dzwony, oraz jakobym „ani grosza nie dał", nato­
miast prawdą jest, że z własnych funduszów zakupi­
łem największy dzwon za 5.000 zł., zaś parafjanie za 
staraniem ks. Flasłńsklego sprawił! 4 dzwony za 4.000 
złotych. 2) Nieprawdą jest, jakobym „brał od 4 do 6 zł. 
za dzwonienie umarłemu", natomiast prawdą jest, że 
się bezpłatnie dzwoni przy tego rodzaju wypadkach,
0 He zaś kto żąda dzwonienia poza pogrzebem, to na 
podstawie uch la ły  Komitetu kościelnego, płaci się ta­
ksę 2 zł. na potrzeby dzwonów 1 dzwonnikom za ich 
Czynności. 3) Nieprawdą jest, jakobym zakazał dzwo­
nić wogóle, natomiast prawdą jest, że gdy dzwony 
nowe nie były Jeszcze dobrze utwierdzone i uregulo­
wane 1 gdy w tym czasie odprawiłem sam pogrzeb 
pewndfkoblety w niedzielę popołudniu, zwróciłem uwa­
gę kościelnemu, aby nie dzwonił, z obawy ewentualnej 
katastrofy. Ludzie niepowołani wdarli się na wieżę
1 dzwonili we wszystkie dzwony, który to wybryk 
następnie w najbliższą niedzielę skarciłem.

Z poważaniem: Ks. Franciszek Pietrzykowski.

KOMUNIKAT MINISTERSTW A REFORM 
ROLNYCH.

N iektórzy pośrednicy, działający przy  p ry ­
w atnych parcelacjach m ajątków ziemskich w 
centralnych w ojewództwach, między innem zaś 
niejaki p. Józef Rapacki z W arszaw y, podają

w sw ych ogłoszeniach, że nabyw cy działek 
ziemi ze w skazanych przez nich m ajątków mo­
gą otrzym ać pożyczki Państw ow ego Banku 
Rolnego.

W iadomości takie, stw arzające pozory gw a­
rancji otrzym ania pożyczek Państw ow ego Ban 
ku Rolnego, rozgłaszają ci pośrednicy zapew ­
ne w tym  celu, aby tern łatw iej zjednać kan­
dydatów  na nabycie gruntu.

P ragnąć nie dopuścić do jakichkolwiek nie­
porozumień i ewentualnych zawodów, Mini­
sterstw o Reform Roinych wyjaśnia, że o tem, 
czy na nabycie działek z tych łub innych m a­
jątków  udzielony będzie kredyt Państw ow ego 
Banku Roln., decyduje wyłącznie tenże Bank, 
wszelkie zaś obwieszczenia i obietnice pośred­
ników w tym  względzie są bezpodstawne.

Z  A M E R Y K I.
ADRES POLSKIEGO GENERALNEGO KONSU­

LATU W STANACH ZJEDN. JEST TAKI: Consu- 
łate Generał of Poland. 953 Third Ave. New York 
N. Y. — U. S. A.

ADRES KONSULATU POLSKIEGO W PITTS- 
BURGU: Consulate of Poland 249 North Craig 
Street, Pittsburg, Pa.

ADRES KONSULATU POLSKIEGO W DET­
ROIT: Consulate of Poland 80 Garfield ave, Det­
roit, Mich.

ADRES BIURA do poszukiwania krewnych 
i znajomych -w U. S. A., Foreign Language Infor­
mation Seryice Polish Bureau 119 West 41 Street, 
New York, N. Y. Pisać można po polsku. Jest to , 
bezinteresownie.

SEYMOUR, Coan. Rcymiame potrafili tak wszy- 
stkiem pokierować, że nasz polski naród w rze­
czywistości przestał wierzyć w Boga, a wierzy 
teraz w samych rzymian, t. j. księży. Jest to rzecz 
bardzo ciekawa, skoro historja polska uczy, że 
Ojczyzna nasza od Rzymian tyle dobroci, przy­
chylności i pomocy doznała, ile otrzymuje skaza­
niec od stryczka, założonego mu na gardło. Ja 
sam przypominam sobie dobrze, że przed wojną 
rzyimski ksiądz w naszej parafji stawał zawsze po 
stronie urzędnika pruskiego (pochodzę z poznań­
skiego) na niekorzyść Polaka. Np. ojciec mój pro­
sił o należną mu zapomogę rządową. Zapomogi 
tej od urzędnika Niemca me dostał, wówczas ja 
napisałem do proboszcza Ks. Kurocha w Jaktoro­
wie, pow. Chodzierz, z zażaleniem i prośbą o po­
parcie prośby mojego ojca. Odpisał mi ów rzy­
mianin, że urzędnik pruski, skoro odmówił, musi 
mieć rację, choć sprawa mego ojca słusznąby była. 
Odpisałem owemu księdzu, że CJrrystus troszczył 
się o biednych i mawiał: nie przyszedłem na świąt, 
by mnie służono, lecz, bym ja służył ludowL —
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Wtedy ów rzymianin przezwał mnie niedowiar­
kiem i nastraszył mękami ogniowemi w  piekle.

Dziś jestem wolny od wszystkich rzymskich 
przesądów i powodzi mi się dobrze, i w tym du­
chu wychowuję swe dzieci, by kroczyły drogą 
uczciwości, a nie droga fałszu i zabobonu. Dziwne 
tylko, że w Polsce nie możecie się na to zdobyć, 
by tych wszystkich pasibrzuchów wygnać precz 
i godnie odpłacić się im za to, że dawniej, gdzie 
pruski czy austriacki lub rosyjski żandarm nie po­
trafił, posyłano księdza i ten zmuszał polski lud 
do posłuszeństwa ciemiężcom. Michał Kurowski.

ELIZABETH N. J. Czytając „Przyjaciela" zna­
lazłem, że się ma odbyć zjazd tego Związku w  Kra­
kowie. W następnym zaś znalazłem, że się ma 
przyłączyć pewien odłam ze stronnictwa Wyzwo­
lenie i utworzyć jedno stronnictwo Klasowe Chłop 
skie. Jan Stapińskl dał propozycję, ażeby zmielić 
na/y  ę ,ak przyjdzie do łączności: „Związek Chłop 
ski Wyzwolenie i Jedność Ludowa". Z mojego 
przekonania, toby nie była jednolita organizacja, 
ale by było zamieszanie w takiej organizacji i po­
między chłopami, bo pozostałe stronnictwo W y­
zwolenie nie upadło ze wszystkiem i przy wybo­
rach byłoby pomieszanie owiec. Więc na tym zjeź- 
dzie, który się odbędzie w  Krakowie, należy, by 
wszyscy dobrze rozważyli i pomyśleli tak ze Zw. 
Chłopskiego jak i ci, co się mają przyłączyć, ażeby 
razem skutecznie poprowadzić tą rzeszę chłopską 
do prawdziwego zwycięstwa.

Wy tam w PoJsce bierzecie sobie rozmaitych 
doradców w osobach anglików (co oni i tak nie 
chcą nam pomagać) — ale ja, jako chłop i robot­
nik na obczyźnie chciałbym udzielić Wam szcze­
rej w tej sprawie rady.

Nie trzeba zmieniać nazwy, bo ona jest prosta 
i jasna, i słowo „Związek ChlopsKi" doskonale o- 
znacza swój do swego.

Proszę p. Stapińskiego, ażeby ten wniosek mój 
przedstawił i odczytał na Zjeździe delegatów w 
Krakowie, Żjłfczę dia Zjazdu delegatów wszelkkh 
pomyślności w obradach. Jan Kułaś.

Z Francji.
MESSINCOURT. Ponieważ dużo ludzi wybiera 

się z Polski do Francji na zarobek (bo teiaz w księ- 
żo-pańskiej Polsce każdego bieda gniecie), zmu­
szony jestem napisać to ostrzeżenie. Francuski bo­
wiem rynek piacy jest obecnie baTdzo zapełniony 
1 duzo ludzi zaczyna chodzić bez roboty. Kto teraz 
pracuje, musi pracować za byle co. Szczególnie 
dziewczęta polskie i kobiety cierpią bardzo, bo 
trudno im co zarobić. Kobieta zarabia zwyczajnie 
7 franków, a sam wikt kosztuje 10 do 12 franków! 
O kupnie ubrania, lub oszczędzaniu pieniędzy, to 
wcale nie ma mowy. Polscy księża trzymają się 
za ręce z kapitalistami i mianują się opiekunami 
robotnika. Dlatego niech każdy, kto się Francji 
wybiera, dobrze wpierw nad leni zastanowi i le­
piej niech siedzi w Polsce, bo i my wnet stąd ucie­
kać będziemy musieli! Tylutkl Tomasz, rob.

WZRUSZAJĄCEGO DOWODU OPIEKI i tro­
skliwości doznają niebawem ze strony chijeńskie- 
go rządu polskiego chtopi-robotnicy we Francji. 
Oto za staraniem Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych i Ministerstwa Wyznań i Oświaty wyjadą 
z Polski artyści teatralm do Francji celem urzą­
dzania przedstawień i koncertów dla pracujących 
we Francji Polaków. Ministerstwa te postarają się 
nawet, by artyści w czasie swego pobytu we Fran­
cji zorganizowali kursa instruktorska dla teatrów 
amatorskich. Oczywiście koszta przejażdżki panów 
artystów do Francji będą olbrzymie i wyniosą 
dziesiątki tysięcy złotych. Ńo, ale rząd f hjeński dba. 
Więc wielka radość powinna z tej okazji pośród 
tamtejszej Polonji zapanować. Głupstwo, że rząd 
polski nie dba o opiekę przed wyzyskiem francu­
skiego pracodawcy; głupstwo, że pozostawiony 
bez opieki chłop i robotnik polski we Francji jest 
traktow*any gorzej niewolnika — skoro, dzięki tro­
skliwości obu naszych ministerstw, posiada do­
stateczną ilość rzymskich pijawek ekspediujących 
potulne owieczki, po pełnym nędzy i poniżenia ży­
wocie prosto do nieba, no i będzie mógł rozdarte 
bóiem serce, jak i głodny żołądek napełnić weso­
łym śpiewem i minami warszawskich ł omedjan- 
tów Zaiste pięknie!

Wiadomości polityczne
Wojna cłowa z Niemcami rozgarzała 'na dobre. 

Niemcy nie biorą od nas węgla, my zaś zagaza- 
liśmy przywozu do Polski z N,em ćc niektórych 
towarów Z powodu tej wojny od 1 lipca zaczną 
się na naszym Górnym Śląsku wielkie redukcje 
robotników i stanie wiele kopalń węgla, dla któ­
rych Niemcy byli głównymi odbiorcami. Również 
i Niemcy poniosą straty nie mogąc wwieść do 
Polski dużych ilości rozmaitych towarów, jednak 
jako silniejsi gospodarczo skutki tej wojny zniosą 
łatwo a najwięcej nam da się ona we znaki.

Wiele się obecnie mówi o wyjeździe ministra 
spraw źagranicznych Skrzyńskiego do Stanów 
Zjednoczonych celem prooagandy za Polską. Jest 
to naszem zdaniem pomysł zupełnie poroniony, bo 
jak tu jednać Polsce Amerykanów i polskich Ro­
daków, skoro... nie ma czem propagować. Bo cóż 
za argumentów może p. Skrzyński użyć? Amery­
kanie są nam niechętni z powudu naszet nietoleran­
cji religijnej, prześladowania babtystów i innych 
nie rzymskich wyzrań, a rodacy polscy dość nie­
słychanych krzywd się ze strony polskiego rzą­
du nacierpieli i dziś jeszcze cierpią — więc szkoda 
tjlko  zbytecznych a drogich kosz*ów podróży p. 
ministra. Jeśli Polska pragnie poparcia Ameryki, 
to najlepszą propagandą byłoby gdyby przestała 
prowadzić politykę średniowiecznych konkordatów! 
no i nie dopuszczała do takich ograbiań obywate­
li, jak to uczyniła instytucja państwowa P. K. Osz­
czędności. Gdyby tego nie było, zbyteczną by by­
ła propaganda bo i bzz niej uzyskalibyśmy popar­
cie i pomoc. Tak zmuszeni jesteśmy do bankruc- 
kich pożyczek.
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ZAGRANICA
FRANCJA zajmuje się obecnie planem sanacji 

finansowej jaki opracował minister Kalje. Plan ten 
zmierza do ustalenia spadającej wciąż waluty fran­
cuskiej. Tedy mimo obrony obywateli, zostaną 
zwiększone ciężary podatkowe. Francję i Polskę 
rujnuje konieczność większej airmji aniżeli nato po­
zwala stan gospodarczy kraju. Pontem  zdecydo­
wała się Francja opuścić okupowane przez nią za­
głębie Ruliry chcąc w ten sposób ułagodzić Niem­
ców.

Wojna w Marokko z powstańcami trwa w dal­
szym ciągiri Francuzi mają nadzieję zawrzeć nie­
bawem z wodzem powstańczych kabylów Abd 
el Krimem pokój.

CHINY caraz ostrzej zabierają się do cudzoziem­
ców. W Pekinie odbył się wielki pochód 40 ty­

sięcy ludzi, żądających natychmiastowego wypo­
wiedzenia przez Chiny wojny z Anglią \ Japonją. 
Aczkolwiek różne dzienniki głoszą iż rewolucję 
wywołali bolszewicy to jednak Chińczycy temu 
gorąco przeczą i twierdzą, że powodem całego 
ruchu jest sposób posfępowania Anglików, którzy 
bez powodu zastrzelili k Ikunastu studentów uni­
wersytetu w Szangaju w czasie demonstracji tych­
że. Sytuacja jest obecnie bardzo dla cudzoziemców 
niepewną. i nie wiadomo jakie skutki ruch cały
wywoła.

GRECJA, która niedawno napędziła swojego 
króła, przeszła nową rewolucję, urządzoną przez 
sfery wojskowe. Powodem rewolucji nia być chęć 
poprawy dotychczasowych stosunków w Orecji, 
z powodu których szerzył się baiizo mocnfo bol- 
■szewizm. Inna wersja głosi że rewolucja ma na 
celu wprowadzenie króla z powrotem.

Z następnym tygodniem zaczynamy wstrzymywanie 
„Przyjaciela" tym Czytelnikom, którzy nie nadesłali 
prenumeraty na 3 kwartał — względnie 2 półrocze.

OKRUSZYNY.
POLSCE GROZI KLĘSKA ELEMENTARNA. — 

Leszcze czerwcowe, które w ostatnich dniach 
przybrały bardzo znacznie na sile, zagrażaj i nam 
nową klęską. Szereg rzek w całej Małopolsco pc- 
wylewał; wylały Białka, Dunajec, Wilga, Poprad 
I dopływy Dniestru. Poziom Wisły rtw nlei pod­
niósł się 1 grozi lada godzina wylewem. Sianokosy 
zdaje się należy uważać w zupełności za przepa­
dła. Straszna rozpacz ogarnia wszystkich chłopów 
małorolnych, którzy w spodziewanym urodzaju wi­
dzieli choć chwilowy ratunek przed śmiercią gło­
dową.

Jest teraz stanowczym obowiązkiem państwa 
przyjść ludności nieszczęśliwej z pomocą i to szcze­
rą, natychmiastow i, przestać dusić o wygórowa­
ne podatki — bo nędza i rozpacz są złymi dorad­
cami!

SZASTANIE PIENIADZMI uprawia rząd p. Grab­
skiego bez opamiętania. Oto na sprawienie kur­
tyny do amatorskiego teatrzyku w Wierzchosła­
wicach, u sl p. Witosa, wyasygnował rząd w tych 
ciężkich czasach 2 tysiące złotych. Gdyby chociaż 
za tą kurtynę schował się raz na zawsze p. Witos, 
możnaby jeszcze ten niepotrzebny wydatek z pun­
ktu widzenia interesów chłopskich przeboleć. — 
Również 1 na kurtynę otrzymał pieniądze Pawę- 
zów, w okręgu p. Witosa. Zaprowadzono też w gi­
mnazjach kosztownych lekarzy szkolnych dla pro­
wadzenia biur z biurokratycznymi spisami. Słusz­
nie pisze „Gazeta Ludowa4' iż takiem postępowa­
niem upodabniamy się do tego warjata, co to goni 
w zimowy dzień boso po śniegu, ale za to ma ko­
sztowny kapelusz „panama** na głowie.

PADEREWSKI został mianowany przez króla

angielskiego baronem i otrzymał order Wielkiego 
krzyża Imoerjum Brytyjskiego. Order ten dostał 
ów filar księ£p-panski za zasługi położone dla sto­
warzyszenia inwalidów angielskich, czyli inaczej 
mówiąc, za wielką ilość pieniędzy, jakie im ofia­
rował. Tego polskiego patriotę powinni sobie pol­
scy inwalidzi dobrze zapamiętać. 1 pomyśleć, że 
taki ananas mógł być polskim prezydentem mini­
strów!

NIEPOKOJĄCE ROZPORZĄDZENIE wydal p. 
Grabski. Oto polecił kasom państwowym, by przy 
przyjmowaniu pieniędzy, nie przyjmowały więcej 
jak 100 złotych w bilonie, czyli w drobnej mone­
cie. Rozporządzenie to wywołało jm  przykre sku­
tki, bo zachwiało kurs drobnych pieniędzy do 5 
złotych I tak we Lwuwie płacono za dolaTy gru- 
hemi 5.18, a drobną monetą 5.29.

CLO OD NIEBOSZCZYKÓW wprowadzi! pan 
Grabski. Żona kolejarza Otremby, który zginął w 
wypadku kolejowym na niemieckim Górnym Ślą­
sku zapragnęła sprowadzić zwłoki męża celem 
pogrzebania na ojczystej ziemi. Jakie było jej zdzi­
wienie, gdy urząd celny przy nadejściu zwłok na 
granicę polską zażądał od niej cła za nieboszczyka 
300 złotych. Ponieważ wdowa pieniędzy tych nie 
miała, przeto zwłoki te musiano pochować po stro­
me niemieckiej. Tedy widać, że p. Grabski wpro­
wadził cło i od nieboszczyków! Gazety niemieckie 
wykpiwają niemiłosiernie ten nowy pomysł przy­
sporzenia dochodu państwu przez cło od niebo­
szczyków.

SMUTNY OBJAW. W powiecie pUzneńskim lud­
ność zrozumiała wartość sadzenia drzewek owo­
cowych przy drogach 1 szczególnie w  tym roku 
duży postęp na tern polu dał stę dobrze zauważyć. 
Niestety! Są jakieś szumowiny, które po barba­
rzyńsku niszczą ten zbiorowy nasz wysiłek i jak
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się to zdarzyło w  gminie Smarzowej, gałgany ja­
kieś rozmyślnie nożem sadzonki pościnały do pnia. 
Wzywamy obywateli, by bacznie pilnowali i śle­
dzili sprawców i oddawali icb w  ręce policji, by 
za takie nieuczciwe postępowanie mogła ich spot­
kać zasłużona kara. Również wskazanem by było. 
by i policja państwowa na sprawę ta zwróciła 
uwagę.

ODZNAKI DLA ŻOŁNIERZY. Aby pobudzić 
żołnierzy do osiągnięcia możliwie najlepszych po­
stępów w wyszkoleniu ministerstwo spraw woj­
skowych zamierza wprowadzić specjalne odmaki, 
jako nagrodę za wyniki uzyskane indywidualnie 
ponad normalną miarę w  dziedzinie wyszkolenia 
żołnierskiego. Odznaka przysługiwałaby tylko pod 
oiicerom i szeregowym, przyczem pierwsi otrzy­
mywaliby odznakę 1 klasy, szeregowi zaś 2 i 3. 
O przyznaniu odznaki stanowiłaby suma pewnych 
wiadomości i sprawności, osiągnięte w całokształ­
cie wyszkolenia danego rodzaju wojska.

17 MILJONÓW ANALFABETÓW W ROSJI. 
W Moskwie odbyło się specjalne posiedzenie Ra­
dy komisarzy ludowych przy współudziale przed- 
stawicieii gubernjaJnych, okręgowych i gminnych 
komiłeetów wykonawczych. Komisarz Łunaczar- 
ski w  refracie o pracach komisariatu dla oświaty 
ludowej oświadczył między innemi, że w Rosji 
znajduje się jeszcze 17 miljonów analfabetów, wo­
bec czego praca oświatowa wymaga olbrzymich 
wysiłków.

CIEKAWE DATY KOŚCIELNE. Z powodu „roku 
świętego** pisma włoskie podają pamiętne daty 
kościelne. Najważniejsze z nich: woda święcona 
weszła w użycie w  roku 120, pokuta została za­
prowadzona w r. 157, pierwsze klasztory powstały 
w r. 348, Mszę łacińską wprowadzono w  r. 304, 
ostatnie namaszczenie olejami świetemi w  r. 550. 
pojęcie czyśca w  r. 593, cześć dla Najświętszej P. 
Marii i Świętych Pańskich, w  r. 715, dawania hołdu 
papieżowi przez ucałowanie go w nogę w r. 809, 
kanonizowanie Świętych i Błogosławionych w  r. 
903 chrzest dzwonów w r. 1000, celibat duchow­
nych w r. 1015, odpusty w r. 1119, dyspensy w r. 
1200, spowiedź uszną w r. 1215, nieomylność pa­
pieską zatwierdzono w r. 1870.

SPRZEDAŻ KRWI LUDZKIEJ. Niezamożni stu­
denci uniwersytetu w Michiganie (w Stanach Zje­
dnoczonych) nie mogąc znaleźć innego sposobu 
zarobkowania na życie i studia, wpadli na roz­
paczliwą myśl sprzedawania krwi własnej cho­
rym jednostkom, potrzebującym dopływu świeżej 
młodej krwi. Urzędowa statystyka stwierdza, że 
nie mniej niż 150 studentów stale zgłaszało się 
w  szpitalach, ofiarując swą rxew, za któirą się 
płaci wedle określonej stawki, mianowicie za 300 
cent sześciennych (najniższa dawka) — 15 doi ir. 
a za każde dalsze 100 cent. sześciennych po 5 doL 

DZIENNIKARZ ż y d o w s k i z  PRZYLE^IONE- 
MI PEJSAMI. W Górze Kalwarii odbywało się 
w tych dniach huczne weselisko wnuczki „cuoo- 
wnego“ rabina, na które z całej Polski zjechały 
roje delegatów ortodoksów z darami i czołobit­
nością.

Świadkiem tych wydarzeń chciał być i współ­

pracownik warszawskiego dziennika żargonowe­
go „Moment**. Nie przewidział jednak tej trudno­
ści, że, kto wlezie między wrony musi się do nich 
upodobnić... Otóż jego strój europejski, jego twarz 
wygolona, nie „ozdobiona** po bokach wywołała 
zgorszenie. Gość przybyły w takim stanie dopu­
szczał się, jakby... błuźnierstwa. I pana Markusa 
Turikoffa nie chciano przyjąć do grona gości we­
selnych.

DziennHcarz nie dat za wygraną. Pobiegł do 
miejscowego fryzjera, kazał sobie przykleić bro­
dę i pejsy, głowę przykrył jarmułką, przywdział 
chałat i z miną „czcigodnego patriarchy** zjawił 
się w domu cadyka.

Początkowo wszystko szło jak z płatka. P. Tur- 
koff asystował przy obrzędzie zaśhrbin, a wie­
czorem zasiadł do sutej kolacji. Kuchnia była zna­
komita. wina palestyńskie wyborne. Jednak pech 
prześladował dziennikarza. Właśnie gdy zajadał z 
apetytem szczupaka w galarecie, odkleił mu się 
jeden z pejsów i upadł na Wypadek ten nie
uszedł uwagi biesiadników. W pokoju powstał 
rejwach, wszystko się zakotłowało, rozległy się 
gniewne okrzyki.

P. Turkoff zerwał się z-krzesła, ale go zatrzy­
mano i pozbawiono drugiego pejsa, oraz jarrmrł- 
ki. Że wyszedł cało zawdzięcza to interwencji ca­
dyka, który nie chciał zakłucać uroczystej ohwi- 
li awanturą i szybko zlikwidował incydent.

Już jest do nabycia 
w A d n lo lstn ictl „P rzyjacie la  Lada**

ADAMA MICKIEWICZA

PAN T A D L fM
czyli ostatni zajazd na Litwie, historja szla­
checka z roku 1811 i 1812 w dwunastu 
księgach wierszem. Wspaniałą tą książkę 
o 320 stronach wysyłamy posyłką polecom 

za uprzedniem nadesłaniem 2 złotych. 
A rcydzieł*  H  p o *  Inn* sic znajdować 

w 'Aźdwm dom  j  p o ls k im «

GOSPODARSTWO.
KURSA WALUT. 1 dolar 5*18, 100 franków franc. 

22 30, 100 koron czeskich 15.40, 100 lirów włoskich 
20.65, 100 guldenów holenderskich 208.90, 1 funt 
angielski 25J5 

PREMJOWAME BYDŁA CZERWONEGO POL­
SKIEGO. W bieżącym roku zamierza Zarząd Głów­
ny M T. R urządzić szereg premjowań bydła czer­
wonego polskiego w  włościańskich związkach ho­
dowlanych uż zorganizowanych, jak i w  kilku
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miejscowościach, w  których te związki mają być 
założone. W okresie letnim b. r. odbędą się pre­
miowania w następujących miejscowościach:

W okręgu żywieckim: w  Gilowicach dnia 3 lip- 
ca o godzinie 2 po południu, w  Swinnej dnia 4 lip- 
ca o godzinie 9 rano.

W okręgu ropczyckim: w Brzezinach dnia 4 llp- 
ca o godzinie 9 rano.

W okręgu bocheńskim: w  Kamiennej dnia 6 lipca 
o godzinie 3 po południu, w  Żbydniowie dnia 7 lip­
ca o godzinie 9 rano, w  Ujeździe dnia 7 lipca o go­
dzinie 3 po południu, w  Łąkcie dolnej dnia 8 lipca
0 godzinie 9 rano, w  Kobylcu dnia 8 lipca o godz. 
3 popołudniu.

W okręgu nowotarskim: w Nowym TaTgu dnia 
9 lipca o godz. 3 popołudtru, w Krościenku dria 10 
lipca o godz. 11 rano.

W okręgu myślepibkim: w Jordanowie dnia 11 
lipca o godz. 1 w południe.

W  okręgu gorlickim: w  Łużnej dnia 18 lipca o 
godz. 9 rano.

Z premjowaniarrri w  okręgach żywieckim, bo­
cheńskim, nowotarskim i ropczyckhn połączona bę­
dzie sprzedaż materjału hodowlanego. Hodowcy 
mający zatem zamiar nabyć sztuki do chowu, będą 
mieli możność zaopatrzyć się w  dobry materjał 
w tych miejscowościach.

KUPONY OD POŻYCZKI KONWERSYJNEJ, tj.
zamienionych na złote dawnych pożyczek maiko- 
wych, będą wypłacane od dnia 1 lipca br. Kup >ny 
te wypłacać będą wszystkie kasy skarbowe bez 
żadnych potrąceń. Pierwsza rata umorzenia tych 
pożyczek, która miała być w  terminie tym płatną, 
zostaje odłożona do następnego terminu.

OPŁATY STEMPLOWE. Poniżej podajemy staw 
ld opłat stemplowych do czynności, z któremi naj­
częściej mamy do czynienia: opłata stemplowa od 
pełnomocnictwa 2 zł.; opłata stemplowa od peł­
nomocnictwa, upoważniającego do zastępstwa 
w  Sądach powiatowych i pokoju 70 gr.; opłata 
stemplowa od pemych wyciągów metrykalnych 
40 gr.; podania do urzędów państwowych w spra­
wach reklamacji podatkowych, opłat i Innych: a) 
jeśli suma sporna nie przekracza 25 zl — 20 gr.; 
b) jeśli suma sporna przewyższa 20 zł., a nie prze­
kracza 140 zł. — 40 gr.; c) jeśli suma sporna prze­
kracza 140 zł. — 2 zł.

7ałącznlkl: 1) do podań, wymienionych pod a)
1 b) od każdego załącznika bez względu na ilość 
arkuszy 10 gr.; 2) do podań innego rodzaju 40 gr.; 
poświadczenie własnoręczności podpisu 30 gr.; 
w razie poświadczenia jednocześnie kilku podpi­
sów razem 1 zł.; poświadczenie zgodności w c ią ­
gu, sporządzonego przez stronę 40 gr.

Umowy o przeniesienie prawa własności o (ku­
pno sprzedaż) podlegają opłacie stemplowej w wy­
sokości 4 proc. od nieruchomości i 1 proc. od ru­
chomości.

DAJ SWA GAZETKI - czytać sąsiadowi, a wnet 
on bez „Przyjaciela" się nie obejdzie.

Odpowiedzi Redakcji i Atiministr.
KIczek Ignacy: Umieszczamy. Kwota nadesłana wy­

starcza. — Zeliński Adam: Gazeta była wstrzymana. 
Pieniądze nadeszły, więc wysyłamy. — Zagrodny J.: 
Nadeszły, zaczynamy regularną wysyłkę. — Bożek P.: 
Nadeszły I wysyłamy, za .ozdrowienia serdecznie dzię­
kujemy. — Kwiatkowski A.: 2 dolary na prenumeratę 
dla rodziców otrzymaliśmy, starczy na 1 i pół roku. Za 
pozdrowienia i życzenia serdeczne dzięki. — Kanw Jó- 
zCf Umieszczamy Gzeki wysłaliśmy pocztą. Sprawę 
W. Kałiny, K. Dziaka, J. Mlgalskiego zbadamy i przy­
pilnujemy w Izbie skarbowej, ale musicie mieć cierpli­
wość, gdyż urzędowanie tamże jest bardzo powolne i 
tysiące spraw zalega. Cześć pozdrowienia. — Gomół- 
kowlcz Adam: Nie możemy tego umieścić, bo nie pi­
szecie o co właściwie idzie. Jeśli sie zarzuca sędziemu, 
że . 'yuał zły wyrok, przekupiony dolarami, to trzeba 
na to mieć dowody w ręku, lub świadków, inaczej by­
łaby to napaść I zaszkodziłaby Ob', watelow i i nam. a 
nłe pomogłaby Prosimy zebrać dowody i nam je prze­
słać, to wtedy umieścimy. Inaczej do kosza. — Kachef 
Józef: Adres zmieniony. Zapłacone do I września 19.1C 
roku. — Dziedzic Stanisław: Nie możemy się z Wasze­
go listu dorozjinieć, jak się ta spr iwa ma. Prosimy nam 
tszcze raz ją opisać, ale jasno, byśmy wiedzieli o co 

idzie, i jaik to bylu. Dopiero wtedy będziemy mogli się 
nad tern zastanowić i udzielić rady. — Wołowski Do 
ininik: List i 2 dolary przez muney order otrzymaliśmy. 
Przyjaciela posyłaliśmy, ale była tnylka w adresie; było 
9 zamiast 49 Spring Str. Za słowa uznania dziękujemy: 
nic nie jest w możności zachwiać nas i zniechęcić. Gześć 
i pozdrowienia. — Ingi ot Józef: Adres wedle życzenia 
zmieniamy. — Kurowski Michał: 1 dodar otrzymaliśmy, 
list z odpowiedzią wysłany 27 czerwca. Cześć! — Cie­
lecki Michał: 2 dolary otrzymaliśmy, zapłacone do 2 
września br., prosimy w czasie nadesłać dalszą. Dzięki 
za pozdrowienie. — Ostafin Józeł: Wedle życzenia po­
syłamy na ykaz. Dla Ob. Marji posyłamy również. — 
Stec Antoni: 20 franków otrzymaliśmy, 2 numery po­
przednie posyłamy. Zapłacone do października. Cześć!
— Soleriski Stanisław. 10 franków otrzymaliśmy, za­
płacone do 30 września 1925 r. — Marinoia Józef: A- 
dres wedle życzenia zmieniamy, zapłacone do 4 sier­
pnia 1925 r. — Tarka Wojciech: List z zapowiedzią wy­
słania 2 (*olarów przekazem pocztowym otrzymaliśmy. 
Pokwitujemy po nadejściu. Wysyłkę zaczynamy. — Got­
fryd Stanisław: Adres zmieniamy wedle życzenia. — 
Kocioł Franciszek: 5 marek nfem. otrzymaliśmy. Wy­
drukujemy bezpłatnie w następnym Przyjacielu. Bratu 
starczy również na kwartał. — Kaczor Bolesław: 2 do­
lary otrzymaliśmy. Odpowiedź; Listowna w drodze. — 
P lajstek  Józef: 3 dolary otrzymaliśmy. Odpowiedź li­
stowna w drodze. — P zIł!; Jan: 2 dolary otrzymaliśmy 
Za życzenia serdecznie dziękujemy i ślemy wzajemnie.
— Szczurek Tomasz: Umieścimy w przyszłym tygo­
dniu. — Plebanówka, pow. Trembowla: Bez podania 
nazwiska ale możemy umieścić. — Koło studenckie, 
Mędrzechów: Spełuiamy ■‘yczonie i bedziemy posyłać 
pół toku bezpłatnie. — Obserwator w Chrzanowie: O- 
trzymaiiiśmy i umieścimy w przyszłym tygodniu. — 
Pohoreckl: Przyszło spóźnione, będzie w przyszłym.

I G N A C Y  C Y P R E S
K R A K Ó W , UL, SZ EW SK A  L . 1 1 /P Ł
wysyła zegarek płaski Enigma 13 Z ł., 
budzik 8 zł. Mandoliny włoskie od 18 
z ł. Skrzypce szkolne ze smyczkiem 14 zł. 
Tlarmonja ręczne od 1C Zi Niklowe Roak. 
Patent z łańcuszki' m A zł. — Cennik ilu­
strowany zegarów i instrumentów muzycz­
nych darmo i opłatnie.

San RaAlrnufdri z Bażanówki ur. w r. 190J, unte- 
J a l l  u a i l l k U n O n l  ważnia dokument zagubiony wy­

stawiony przez P. K U. Sanok.
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Z J E D N O C Z F N T E  P O L S K IC H  
FABRYK MASZYN i NARZĘDZI 

ROLNICZYCH Sp. Akc.
Warszawa, ul, Moniuszki 12
przypomina, że ozas już zamawiać na sezon 
znane jako najlepsze i najpraktyczniejsze

P Ł U G I
fasryki „JAN ZAWADZKI i Ska“.

JMHT l-siwi oei iriM
j u r  mm »
JLTflU" l-siei 2 pili.

Oferty na żądanie odwrotnie.

Każdy wie 
gg*? że najlepszą jest

CYKORJA
z najstarszej w Polsce 
z łożonej w roku 1316

firmy 299

Ferd. Bohm &  C°
Fabryka Cykorji 

we Włocławku Sp. Akc.
ZADAJCIE WSZĘDZIE! 

U M M I M k ł M A M

uo rozpiri
W powiecie Rohatyn, stacja kolejowa o 3 kim. 
400 m on, roli. 30 mórg łąki, 170 morg lasu, 
budynki nowe. W powiecie Kopyczyńce, stacja 
kolej, o 4 kim. 720 m o rg  roli, 60 morg łąk, 

200 morg lasu 1 budynki.
Wiadomość: W a lczyk , P rze m yżl, ul. D w o r­
aki e g o  52. — Na odpowiedź znaczek pocztowy 

za 20 gr.

„NIEKTÓRE C H O R O B Y
Niektóre choroby bywają często ukrywane z po­
woda fałszywego wstydu. Jest rzeczą nadei smutną, 
iż właśnie na j unkcie chorób płciowych bywa się 
obojętnym. A właśnie Cl nieszczęśliwi powinni być 
aerdeczłile  i tro sk liw ie  zbadani w kierunku 
przyczyny choroby, aby umożliwić racjonalne le- 
'zeji przyczem nie wolno nie lekarzowi udzielać 
jakichkolwiek Cądź wskazówek co do leczenia, po- 
win la być brana pod uwagę wyłącznie rada lekarza. 
S w lełe  siły, Sw ieże w a l  wlać i prz< lekarza 
zalecone środki racjonalnie zastosować — oto co 
stanowi główne zadanie Nader cenną książką, oma­
wiającą działań.e naszej uzdrawiającej knrację wo­
dą mineralną, która podtrzymuje alty organizmu, 
poprawia krew i soki, pobudza przemianę materji 
i wzmacnia zdrowie, of~zyma każdy zu p e łn ie  
gratis. Wasz lekarz napewno z*a irobuje tę kn­

rację. Napiszcie dziś jeszcze podług adresu:
AUGUSf IlARZKE, Berlin, nrilmnrs- 
d e rf  kłruchsalerstrassn 5, O ddzi-,1  S i ł .

314

I I n i n u f o ł n i o  CIO zgubioną książeczkę wojskową 
U H l e n a A l l l d  O ly  na nazwisko C h mi e l ą  Jana
z Bizeżanki pow. Strzyżów, wystawioną przez P. K. U. Sanok.

Cia osadników!
BIAŁA na przedmieściu Tarnopola (3 km. 
od stacji i miasta) czarnoziem podolski, ob­
szar 400 morgów, przeciętnie 700 zł. za 

mórg do rozparcelowania. 322 

Informacji udziela Dyr. Lustig, Współdzielnia 
„Rolnik*, Tarnopol, Tarnowskiego 4.

BRACIA WROŃSCY
PAROWA FABRYKA DACHÓWEII 316 
=  I CEGIuŁ w  GORLICACH = =

poleca do natychmiastowej dostawy d ach ó w k ę  p a lo n ą  
pierwszorzędnej jakości, po cenach zniżonych. Kredyt 
wekslowy wedle umowy, Najtańsze, najtrwaisze, wieka nt 

wypróbowane, jako najlepsze p o k ry c ie  dachów . 
CEGŁA MASZYNOWA PRIMA p o  zł. 40-— za  ty s ią c .

mecie aitwiau winian i  m u fl iiEmmim zwrin ta
I Iniama7ni2 cio zgubioną książeczkę wojskową 
U IIIC W V d 4 llta  a i ę  a nazwisko anlsława Dragi 
nla z Brzeżanki pow. Strzyżów, wystawioną przez P. K. U. 

Sanok.

Ilnioiuałnia C IO  zguDloną książeczkę wojskową 
U I I I O W d A l l l a  O ilJ  na nazwisko Hronlaka Ouufrego
z Brzeżanki pow Strzyżów wystawioną przez P. K. U. Sanok.
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Ważne I Uwaga 1
Reum atyzmu, gaśćca, bólów nerwowych, bólu głowy I zębów, przeciw bolom  tył spuchiiz- 

nom , bolom  nóg, kłuciu w boku, zapaleniom  stawów i tym  podobnym  chorobom . 
Chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania.

nadzwyczajny IC H T IO M E N T O L  pewne i szybkie
I fk rff lA  nrńha wy9tarc*y> ab7 9»ę przek aać, że tylko prawdziwy IshtiomPntol Edalmana pomaga nawet 
JGUlia f liu u a  w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 

poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdzlwago lanUomontolu.
Główna fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtiomentolu: 309

B C  Laboratorium aptekarza Sz/mona Edelmana w Samborze Nr. 30.
5 flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą 1 opakowaniem kosztuje 11 zł. 50 gr.

10 tuszek prawd; w ego Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakow. kosztuie 22 zł — 25 flaszek 48 zł.

I
 Dla chorych 1 

Dla darplących! 
Dla zdrowych I

W  Baczność 9
Skiep? i Ktitóa Rolnicze!
Wszelkie farby, pendzle, lakiery, 
pokosty, terpentyną, gips, cement, 
pasty do bucików, smar do wozów, 
wazeliną do skór —  zakupicie naj­

lepiej i najtaniej u firmy

„ C H E M IK A L “
Kraków, Kościuszki 25.
Zażądajcie natychmiast podania ceny teg j, 

co potrzebujecie I

PARCELACJA!
UŚCIECZKO, POWIAT ZALESZCZYKI, obszar 
około 700 morgów, w tern rola i las (w miejscu 
miastet zko, szkoła, kościół, młyn i targi) 5 kim. 
od stacji kolejowej, WORWOLIŃCE, 18 kim. od 
Zaleszczyk, 8 kim. od miasta Tłuste. — Parcelo­
wane łany położone są przy doskonałym bitym 
gościńcu Uścieczko-Czortków-Zaleszczyki. Gleba 
czarnoziem podolski. Najłagodniejszy klimat w Ma- 
lupolsce — Cena przeciętna za tnorg 500 zf. wraz 
z kosztami. — Cenę kupna rozktaaa się na raty 
do 3-ch lat za oprocentowaniem Działki grun­
towe od 8 do 26 morgów. — Grunta przeznaczone 
do parcelacji wskazuje, przyjmuje zadatki 1 umowy 
spisuje delegat p. August Węglarz, mieszkający 

obok, w kolonji Jakóbówka, u pana Bialika.
BANK ZIEM AM S. A. WE LWOWIE

ul. Kopernika L. 4. II P. 231

sassłsssesesassis*  9 "Toas scsftersss toissaesęsasstsay »î »£)scsft96c3a&5>^*©sęs5t9 sceas

Ważne dla Kółek Rolniczych i każdego t
f r n C V  V  A R P i l P l r i T .  N ajnow szy wy-4'.j z an g ie lsk ie ] s ta ll , sp e c ja ln ie  w y ra b ia n e , 
IYUO I JEVx1lŁVI7 zlvIVl£it «ov ró jn ie  w  o liw ie  h a r to w a n e  1 w  o ^n iu  czyszczone. — Żadna, 
firma na śwlecle nie dorówna wyrobom jak obecnie, które nadają się do najtwardszych górsk.ch traw pslanek rów., eż 1 do 
zboża. Z powodu tegoż jestem w możności 1 daję gwarancję za kazną kosę, może bye 3—4 razy klepana 1 w każdym 
czasie na wypadek wytr. nlę gdyby przypadkowo była nieodpowiednia. Każdy człowiek obecnie w ciężkim stanie i MrwJwy 
grosz wyciągają wrogowie, zatem 1 towar co najpodlejszy, który trzeba rzucić w kąt albo męczy się człowiek, jak wół, co 
pład w drugie zdrowiem. Więc precz z tandetą 1 wrogami, a tylko swój do swego. Dopiero po wzburzeniu wojennera 
udało się nam dopiąć swego celu I już zeszłego sezonu częśc.owo zaopatrzono Szanownych Klientów w ten nowy wyrób, 
za który zasłużyłem 1 mam największe zaufanie i nadzieję zasłużyć. Towar dobry, to stokrotna reklama. Kosy w formie

nie za proste jak 1 niezbyt kuliste, szerokość 5 1 6 cm.
Długość 60 65 70 75 80 85 90 95 100 110 120 cm. lub 100 cm. 10 rak.
Cena I sorty Ś40 (BO 3*50 370 380 380 4W  4-10
Cena II sorty bez gwarancji! 3.00 3.10 3.20 3.30 3.40
Rabat na 10= =1, na 20=3, na 30=5, na 40=7, na 50=9, na 100=
Za gotówkę otrzymana z góry san' koszta p inoszę. Bez zadatkn nie wysyła się wcale. B-usikl z kamienia czarne po 1 zł. 
oraz kowadełka i młotki po 1 zł- 50 gr. Kosy zamawiać jaknajpilniej, żeby każdemu na czas dostarczyć. Wysyłka pocztą 
ł koleją. Później ceny bedą wyższe z powodu opłat. A d res  firm y  t 248
STEFAN DOBUSZCZAK, Skład iabryczny kos, p. Dolina k/Str. Małopolska.

i  zu 4 m  5'00 złotych sztuaa. 

i20, na 500=130, na 1000=300 kos darmo.

Redaktor odpowiedzialny: Jan  StapUsld. Z Drukami Ludowej w Krakowie.


